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TELEFONU Nr. 253. 


Cena vgłoszeń: |-sza strona 50 kop. za wiersz 
lub jego miejsce, nadesłane 50 kop., nekrologi i res 
klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drobne 
ogłoszenia 1!/, kop. za wyraz. ) 

Ogłoszenia zamiejscowe: I str.50 kop., reklamy pa 
20 K., zwycz. po 12 k.za wiersz vetitowy ub 
Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 
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Teatr Polski 


Teatr popularny. 


A. Zelwerowicza. 
(Cegielniana Ne 63.) 


jutro 
wiecz. 


Jutro 
wiecz. 


p Victoria Skating Palace (Wrotnisko) Piotrkowska 67, u: 
Jutro, w piątek, dnia 10 b. m. o godzinie 9 wiecz. ć 
Wielki Raut Kostjumowy oraz Wieczór śmiechu 


w wykonaniu artystów Teatrów Warszawskich. 
Dwie cenne nagrody za dwa wyróżnione przez jury kostjumy, 


Niniejszem mam zaszczyt złożyć 
serdeczne podziękowanie 1, 2, 3 i 4-mu 
oddziałom Straży Ochotniczej, jak również 
Straży Ake. Tow: I. K. Poznańskiego, oraz 
Straży miejskiej i P.p. Komendantom za 
skuteczną i pełną poświęcenia pomoc przy 
pożarze mojej fabryki. 

A. Tykociner. 
O VO ZR 
NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
; usuwa 
piegi, pryszcze, opaleniznę 
wągry, czerwoność twarzy 
, i wszelkie plamy 


Pasta do twarzy 
wynalazku aptekarza 
Jana Niwińskiego 
‘Dia tniknięcia naśladownictwa, każde pudełko 
zaopatrzone jest w plombę, na której znaj- 
duje sią Me 204 i nazwisko wynalazcy 
Jan Niwiński. 
Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych 
perfumer]ach. 


KALENDARZYK. 


Czwartek, d. 9 marca 1911 r. 
Dziś: Franciszki, 
Jutro: 40 Męczenników. 


Prostytucja, 


Zycie nasze nie obfituje w zbyt po- 


„godne obrazy. 

Ustroje społeczne wszystkich państw, 
„mających nawet największe pretensje do 
kułtury i cywilizacj, pozostawiają wiele 
ido życzenia i dają stosunkowo niewiel- 
kie prerogatywy znośnego zabezpiecze- 
„nia współżycia, szczególniej dla uboź- 
szych klas ludności, 

„ To też „Sfery te, nie mając zbyt 
wiele na swoją obronę, gdyż warunki 
p” wewnętrznego bytu skazują je na 

pracę, pozbawioną w większości 
wypadków możności obrócenia wolnych 
gwi na rozwój umysłowy i urabianie 
Ww kierunku etycznym, najczęściej popa* 
daiga sten- zobojętnienia, 


Dusze ich nie rwą się na wyżyny 
ideału, nie łakną doskonalenia się na 
drodze urabiania i potęgowania, bez- 
spornie tkwiących w naturze ludzkiej, 
pierwiastków szlachetnych. 

Niska stosunkowo kultura, nie ro- 
zwinięty popęd przyrodzony do piękna 
i artyzmu, spychają liczne rzesze w ni- 
ziny odmętów społecznych, 

Z tego wypływa, iź przeciwne biegu- 
nowo sfery społeczne, kosztem nieu- 
świadomionych tłumów, zapewniają so- 
bie nie tylko wygodne, bez troski życie, 
ale mogą sobie pozwolić na różnorodne 
przyjemności życiowe, które z czasem 
skutkiem filisterstwa, łatwości zdobycia 
i przesytu przechodzą w dążenia do O- 
siągnięcia czegoś jeszcze niezaznego, 
oryginalnego, wstrząsającego ich znie- 
czulonym lub przeczulonym ustrojem 
nerwowym i t. p. 

Ta łatwość zdobycia ponęt życio- 
wych, kosztem upośledzonych szarych 
tłumów, tem bardziej sprzyja szerzeniu 
ciemnoty, zanikowi instynktów szlachet- 
nych i etycznych wśród całych tłumów 
rojowiska proletarjackiego. 

To są główne czynniki i przyczyny 
nad wyraz smutnych, różnorakich ponu- 
rych przejawów naszego życia społecz- 
nego. 

jednym z pomiędzy wielu, a szcze- 
gólnie rozwielmożnionych jest prostytu- 
cja jawna, wprost legalizowana przez 
państwa, 

Prawna egzysiencja domów publicz- 
nych stale rok rocznie musi wpływać 
na powiększanie szeregów  nieszczęśli- 
wych istot, 

Wiuomem jest, że w domach roz- 
pusty „goście* dopominają się o wciąż 
swieże « młode dziewczęta, mające słu- 
żyć do zaspokojenia ich zwierzęcych In- 
stynktów. 


To domaganie silę musi mieć wpływ 
na wyszukiwanie coraz to nowych kan- 
dydatek do lupanarów, a co za tem idzie 
na krzewienie i rozpowszechnianie han- 
dlu żywym towarem, 
~ Jakie są skutki tego nie potrzebu- 
jemy dowodzić. 

Możemy sobie wyobrazić jak prze- 
straszająco rozwija się mniemoralność 
społeczna, jeśli uprzytomnimy sobie, że 
oprócz .zapotrzebowań do domów pu- 
blicznych miejscowych, Królestwo wraz 
z Galicją dostarcza rok rocznie około 
20,000 dziewcząt do iupanarów bądź iu 


suropejskich, bądź, teź amerykańskychi - 


a a ŚŚ (1 (św W ŚŚNĄ. , 


URZĘDOWA ŻONA 


Jednem słowem tolerowanie i re- 
glamentacja prostytucji, pomimo rozwi- 
niętej walki z handlem żywym towa- 
rem, bynajmniej nie sprzyja do podnie- 
sienia poziomu moralnego w społeczeń- 
stwie, lecz działa w stosunku wręcz od- 
wrotnym. 

Zadajmy .sobie pytanie z jakich to 
sier rekrutują się rezydentki domów pu- 
blicznych, 

Statystyka wykazuje, że 85 proc. 
dziewcząt rekrutuje się z pomiędzy mas 
proletarjackich. 

Gdzież szukać przyczyny tego ob- 
jawu? 

Jasnem jest, iż ciemnota umysłowa, 
krańcowa nędza, brak pojęcia czem jest 
rzeczywiście znaczenie moralności, oraz 
pragnienie osiągnięcia w pewnej bodaj 
mierze tych mamiących wygód, jakie są 
udziałem klas posiadających — oto są 
główne przyczyny, które wpędzają nie- 
szczęsne Ofiary na drogę nierządu, 

Mało tego, — ci, którzy rozporzą- 
dzają środkaini materjalnymi, drogą po- 
kusy i obietnic, deprawują wiele dziew= 
cząt niewinnych, które z czasem stacza- 
ją się coraz niżej; i niżej i rzadko koń- 
czą inaczej, jak nie w Szpitalu dla cho- 
rych wenerycznyci. 

Prawo, tolerujące prostytucję, jest 
prócz tego bardzo bezwzględne dla re- 
glamentowanych dziewcząt. 

Przedewszystkiem każda z nich, po 
udowodnienmiu © swej niemoralności, 
wpisaną zostaje na listę kobiet publicz- 
nych. 

Gubi to ją już przeważnie na zawsze, 
gdyż odnośne przepisy przewidują rzad- 
kie powody, dla których, raz już wpisa* 
na, może być zwolnioną od dozoru. 

Wykresienie z listy prostytutek mo« 
że nastąpić; 

1) w razie zamążpójścia — wypa- 
dek stosunkowo rzadko zdarzający Się 
w życiu, ` 


2) w razie starości — niestety zbyt 
mało kóbiet, z pomiędzy: prostytutek 
dożywa wzgiędnie późnego wieku. 

3) w razie ciężkiej choroby — wy- 
padek rzadko stosowany w życiu. 

4) w razie powrotu do pracy — 
lecz niestety w naszych warunkach © 
pracę zbyt trudno, u tem trudniej jész- 
cze dla reglamentowanej prostytutki, 
Któraż z naszych „pań* zechciałaby 
przyjąć bodaj na służącą byłą prosty= 
lutkęr A zresztą — czyż to właśnie nie 
nędza, nie brak pracy popycha dziew- 
częta w większęj ilosci wypadków ną 
drogę nierządu? 

5) na skutek prośby rodziców, ©- 
piekunów, męża, lub osób „wzbudzają- 
cych zaufanie”. 

lizĘUCw szyəlkiem 


przeszlo trzy 


„czwarię prostytutek to zupełne - sieroty. 


POTEGA CIEMNOTY 


Powtóre — bezinteresownych  opieku= 
nów, trudniących się hańbiącem rzemio« 
słem, dziewcząt — nie wielu się chybe 
znajdzie, co zaś do zamążpójścia, . to. 
jak to już wyżej wspomnieliśmy, rzadkim 
jest wypadkiem. i 

Pozostają zatem osoby „wzbudzająs 
ce zaufanie“. 

Któż to jest? 

Łatwo odgadnąć. Są to przeważnie 
mężczyźni, pragnący posiadać daną ko- 
bietę wyłącznie dla siebie, jak martwy 
przedmiot, i 

Prostytutka, oswobodzona z reglas 
mentacji za taką poręką, staje się nājs 
częściej niewolnicą swego „wybawcy* 
od niego bowiem zależy wtrącić ją z po- 
wrotem w bagno nierządu, ponieważ 
paszport byłej prostytutki znajduje się u 
niego i on może go zwrócić z powro+ 
tem do policji, nadmieniając iż pupilka 
jego nie weszła na drogę „cnoty“ — 
czyli, że dalej jest i winna być  prosty« 
tutką. 

Jedynem niemal i niezaprzeczonem 
wybawieniem prostytutki jest śmierć. 

Z tego cośmy wyżej powiedzieli ła« 
two zrozumieć jakie stanowiska powinny 
zająć rządy. i społeczeństwa, wobec 
strasznego wroga — rozwielmożnionej 
prostytucji i handiu kobietami, 

Dla rodziców zaś powyższe oświe 
tienie tej doniosłej sprawy powinno być 
wskaźnikiem jak mają wychowywać 
swe córki, jak je uświadomić i strzędź 
przed nieszczęściem i hańbą. 


lan Garlikowski. 


Pomocy! 


(Z konkursu „Handłowca*), 


Mnóstwo sił naszych, młodych sił. 
idzie na marne. Stoimy, załamując z 
rozpaczy ręce, stoimy bezradni, pozba” 
wieni pracy. Szeregi całe młodzieży, 
kończącej szkoły lub kursy handlowe 
pozostają lata całe, bez zajęcia, marnu- 
jąc się, zamiast siły swe wyzyskać ma 
coś pozytywnego, zamiast pracą uży- 
teczną przynosić korzyści społeczeństwu 
i krajowi. 

Tak! są bezradni! Nie posiadają 
protekcji, która w naszych czasach jest 
panią położenia; brak im zarówno fun= 
duszów, jak i rad osób doświadczonych, 
wyspecjalizowanych. Zaden handlowiec, 
kupiec, przemysłowiec nie może istnieć, 
o ile nie posiada pewnej dozy sprytu; 
doświadczenie wyrabia praktyka. Spryt 
jest w człowieku rzeczą wrodzoną, ale 


Gsto - ukrytą, praktyka >wydobywa na 


=- sk iw" ga 


wierzch że się tak wyrażę, praktyka 
udoskonala niejako spryt. 

Nierzadko spotykamy się z ludźmi, 
niegdyś tylko teoretykami, obecnie zaś 
praktyką kierującymi się, w których do- 
piero życie praktyczne stwierdziło ist- 
nienie mniejszego lub większego zasobu 
sprytu. 

Czy w danej sprawie nie możnaby 
zaradzić złemu? Rzecz prosta, że na 
wszystko przy dobrej chęci rada się znaj- 
dzie. „Est modus in rebus* powiada 
łacińskie przysłowie: Mojem zdaniem 
w sprawie zmiejszenia ilości próżnującej 
młodzieży handlowej najwięcej dobrego 
mogłaby zdziałać przedewszystkiem od- 
powiednio zorganizowana szkoła, 

Obecna szkoła handlowa wypuszcza 
rok rocznie setki młodzieńców-ieorety= 
ków, którzy, pozbawieni najczęściej zus 
pełnie wstępnych wiadomości praktycz- 
nych z zakresu swej specjalności, nie 
mogą się orjentować w położeniu, brak 
m pewnych wskazówek praktycznych 
wstępnych, brak im danych do życia na 
nowymi terenie, Muszą na nowo zacząć 
się uczyć, by kiedyś mogli pracować u= 
żytecznie. 

_ „Szkoła winna dać uczniowi nietylko 
pewne początki wykształcenia teoretycz- 
nego i praktycznego w swoim zakresie, 
łecz znać również psychiczną stronę ab» 
solwenta, |, dzięki poznaniu, podczas 

obytu w szkole ucznia, jego charakte= 


yu, odpowiednio na niego oddziaływać, ' 


ukształtować jako człowieka i przyszłego 


handlowca. 

Zdarza się też często, że młodzie- 
biec opuszcza zakład naukowy z pew- 
memi wstępnemi wiadomościami prak= 
%ycznemi, lecz brak mu pewnego fundu- 
siku na urządzenie się. Nie mając sta- 
łej posady, chciałby, dla bytu, założyć 
sobie jakieś małe przedsiębiorstwo prze- 
mysłowe lub handlowe, lecz nie ma na 
to pieniędzy; o ile nie posiada pewnej 
gwarancji materjalnej, kredytu nie uzyska. 

W tym właśnie przypadku szkoła, 
anając charakter swego ucznia, mogłaby 
poręczyć za niego, t. j wydać © nim 
sąd przychylny przedstawicielom instya 
‘tucji handlowo=przemysłowych, którzy, 
swoją drogą, każdą szkołą handlową lub 
przemysłową winniby się opiekować i po- 
dmagać znajdującym się w potrzebie wy= 
showańcom szkoły. 

A pomoc mogłaby polegać bądź na 
pózajpnu, odpowiednio do orzeczenia 
t of” istego zbadania ucznia przez przed- 


ua: 


+ 


ciem oz 
. 


stawicieli Świata handlowego, pożyczek 
i zapomóg, lub tworzeniu stypendjów, 
bądź też na udzielaniu posad odpowie= 
dnio uzdolnionym uczniom w biurach 
swoich przedsiębiorstw, lub wreszcie na 
pośredniczeniu w wyszukiwaniu odpo- 
wiedniego zajęcia, 

W danej sprawie konieczne 
współdziałanie świata handlowego. 

Dzięki podobnej procedurze, można 
byłoby uwolnić młodzież ze szponów 
biur rekomendacyjnych, opartych prze- 
ważnie na wyzysku osób pozbawionych 
pracy. 

Podobnie, jak na każdym kroku w 
życiu stwierdzamy potęgę solidarności, 
przejawiającej się między innemi w two- 
rzeniu wszelkiego rodzaju towarzystw, 
„korporacji“ i t. ps tak i w danej spraw 
wie, może najbardziej „nas obchodzącej, 
bo związanej bezpośrednio z rozwojem 
naszego handlu i przemysłu a więc z 
naszem dobrem ekonomiczem, wzajemna 
solidarność handlowców i przemysłow= 
ców winna być mocno zalecana. 

Wspólna praca, wraz z: głębokiem 
współczuciem dla znajdujących się w po* 
trzebie, może w danej sprawie przynieść 
krajowi i społeczeństwu niezmierne ko- 
rzyści. 

Niech każdy bez wyjątku pomoże, 
w miarę sił, swym kolegom i współ= 
braciom, a otrzymamy pożądane wyni- 
ki, Kierujmy się w danej sprawie has 
słem: 

„Viribus unitis*, 


jest 


Juljusz Rabik, 


Wiadomości ogólne, 


ræ 
æ 


O Wazna narada. Pisma ros 
syjskie donoszą, jakoby w pierwszym 
tygodniu postu projektowana była wiele 
ka narada w pałacu Taurydzkim, w któ- 
rej wezmą udział: prezes ministrów, 
Stołypin, minister wojny, Suchomlinow, 
minister marynarki, Wojewodskij, mini- 
ster skarbu, (Kokowcew, kontroler pań- 
stwowy, Charitonow i minister. spraw 
zagranicznych, Sazanow, 

W naradzie wezmą równięż udział 
trzy dumskie komisje: budżetowa, iinan- 
sowa i obrony państwowej w komple- 
cie, a także prezydjum Dumy, 

Posiedzenie ma być poufne, prze- 
wodniczyć będzie prezes komisji budże- 
towej prof. Aleksiejenko. 


RURJER ŁODZKIT —9 Märca TITO r. 


Tak w samej rzeczy. Tak jest w istocie, mi. 
Rodzicielem zaś Krasowów był drobny 


sz X 


O Okólnik o sektach. 


Do 
gubernatorów naczelników powiatów i 
miast rozesłano rozporządzenie okólni- 


kowe, podpisane przez ministra spraw 
wewnętrznych, mocą którego wzbronio= 
no wybierac poddanych zagranicznych 
na przełożonych gmin sekciarskich. Za 
motywy zakazu podano te okoliczności, 
że mieszanie się poddanych zagranicz- 
nych, jako osób, nie tworzących łącz- 
ności duchowej z państwem, do spraw 
religijnych jego poddanych, tembardziej 
zaś, kierowanie ich sprawami religijnemi 
w roli przełożonych gmin, z państwo- 
wego punktu widzenia, należy uważać 
za niedopuszczalne. 

.O Normy procentowe dla 
eksternmów. Orzeczenie rady mi- 
nistrów (o jakiem wspominaliśmy nie= 
dawno) w sprawie rozciągnięcia ograni- 
czeń procentowych na eksternów ży- 
dów, dotyczy — według wyjaśnienia u- 
rzędowego — jedynie eksternów żydów, 
zdających w szkołach felczerskich i a» 
kuszeryjnych, nie zaś wę wszystkich 
szkołach ministerjum oświaty, 


M pne; sprawie nto, 


Otrzymaliśmy następujący 
nikat: 

Wobec całego szeregu niezałatwio: 
nych u nas spraw znaczenia, że tak po- 
wiem, najcodzienniejszego, zda się nie» 
jednemu ironją poruszanie przed sze r 
szym ogółem sprawy potrzeby nauko- 
wej, „Zwalczmy  najprzód analfabe- 
tyzm, potem pomyślimy o nauce—tym- 
czasem to dla nas zbytek*. 

Rozumowanie to jest dość popu- 
larane. Ale jeżeli tak, zamknijmy wszyst- 
kie szkoły z wyjątkiem elementarnych i 
otwórzmy je dopiero wtedy, gay nie po- 
zostanie u nas ani jednego analfabety,,. 

W życiu społeczeństwa kulruralne= 
go nalęży uwzględniać różne strony, ze 
stanowiska  spolecznego, jednakowo 
ważne, i jeżeli wszędzie są braki, to 
wszędzie starać się je naprawić, Daleko 
lepsze jest utrzymywanie pewnej rów- 
nowagi przy naprawianiu wszystkiego 
potrosze, aniżeli jednostronne, jakkol- 
wiek bardziej wyczerpujące, zajęcie Się 
jedną sprawą. 

źle idąca maszyna może iść dalej, 
jeżeli pilnujemy uważnie wszystkich jej 


komu- 


szczegółów, systematyczne naprawianie 
jej od początku byłoby niewątpliwie 
skuteczniejsze, ale wymagałoby beżwa- 
runkowo zatrzymania. Społeczeństwo 
ludzkie jest maszyną, której zatrzymy- 
wać nie można, którą naprawiać należy 
tylko w ruchu. 

W naszych warunkach dużo nam 
może być przebaczone, uwzględnione; 
jeżeli jednak pragniemy nie stracić w 
święcie ucywilizowanym stanowiską sa» 
modzielnej jednostki kulturalnej, nie 
możemy się opierać jedynie na pobłaż: 
liwości ludów bardziej szczęśliwych — 
winniśmy, o ile to jest w naszej mocy, 
dawać wciąż dowody żywotności na 
wszystkich polach i, gdybyśmy nie mo: 
gli innych prześcigać, dbać przynajmniej 
o to, by nas zbytnio nie prześcigano. 

Nauka jest kwiatem, ale zarazem i 
dźwignią cywilizacji. jeżeli więc prag- 
niemy iść w jednym szeregu z resztą 
świata ucywilizowanego, powinniśmy za: 
licząć potrzeby naukowe do rzędu naj: 
ważniejszych. 


Sprawa, którą tu pragnę poruszyć, 
posiada znaczenie międzynarodowe i jest 
rzeczą niezmiernie dla nas ważną, jakie 
stanowisko w niej zajmą polacy. 


Chodzi tu o akcję, rozpoczętą przez 
Instytut Carnegiego w  Washingtonie. 
Instytut ten ufundowany został, jak wią- 
domo, przez niezwykłego miljardera, 
który w 1902 roku ofiarował 10000000 
dolarów, do tego zaś w roku 1907 do- 
dał jeszcze  2,000,000 dolarów na 
popieranie badań naukowych. Opiera- 
jąc się na takich środkąch, instytut mógł 
wystąpić z szeroką inicjatywą. To tez 
między innemi podjał on sprawę  gruuw- 
townego zbadania zagadnienia "magne- 
tyzmu ziemskiego, zagadnienia niezmier. 
mie ważnego i dla/nauki, i dla marynai 
ki, i dla geodezji, i dia górnictwa, — za- 
gadnienia, w którego rozwiązaniu zaine 
ieresowany „jest cały Świat ucywilizowa- 
ny. Rozwiązanie, to możliwe jest jedynie 
przez dokonanie pomiarów magnetycz- 
nych na całej kuli ziemskiej, -~ 
Należy zauważyć, że jakkolwiek po- 
czątki systematycznej obserwąci tego 
zjawiska sięgają w niektórych miejscach 
Europy XVI stulecia, jednak dopiero 
od czasów Uaussa (40-ch lat XIX stu- 
lecia) datuje się początek bądań Ścisłych 
oraz próby teorji zjawiska, + 

źdawałoby się, że Europa w prze: 
ciągu trzech czwari, wieku,które od tego 
czasu upłyrięto, posunęła się iak dalece 


Niezmęczenie skupował od dziedziców 


Jwan Bunin, 


a ` - +" 
i (Dierewnia) EA 


4-4 (Tłomaczone z rosyjskiego,) 


_Pradziada Krasowów, a przezwanego 
w podwórzu Cyganem, zaszczuł chartami rot- 
mistrz Durnowo. Cygan odbił mu, swemu pa” 
hu, miłośnicę. Durnowo rozkazał wyprowa= 
dzić Cygana w pole, za Durnówkę, i umieścić 
na pagórku. A sam pojechał tam ze sferą 
i krzyknął; „Huzia gol“ Cygan siedzący w 
odrętwieniu, rzucił się do ucieczki. Wiadomo 
zaś, że przed chartami uciekać nie trzeba. 


Dziada Krasowów niewiadomo jak uwol- 
niono od pańszczyzny. Wyprowadził się z ro- 
dziną do miasta — i szybko zyskał sławę: 
stał się znakomitym złodziejem. W Czarnej 
Słobodzie wynajął dla żony sklepik, zasadził 
ją do plecenia i sprzedawawia koronek, sam 
zaś z jakimś mieszczaninem Biełokopytowem, 
wyjechał w okolice rabować cerkwie. Po la- 
tach dwóch ujęto go. Lecz i przed sądem za- 
chowywał się tak, że odpowiedzi jego, dawa- 
ne sędziom, powtarzano przez czas długi: 
stoi sobię niby, w kafianie tkanym, z zegar- 
kiem srebrnym, w bucikach kozłowych i — 
w kajdanach, zuchwałie wyprawia grymasy 
policzkami i oczami, a z godnością przyznaje 
się nawet do najdrobniejszych ze swych nie- 
zliczouych przestępstw: 


kramarz, jeździł po okolicy, mieszkał krótko 
w Durmówce — założył jakoś szynk i skle- 
pik, — lecz przehołował, zapił się, powrócił 
do miasta i umarł, Przebywszy w obowiązku 
czas jakiś w mieście, kramarzyli również sy- 
nowie jego: Tichon i Kuźma, prawie jedno- 
lotki. Wloką się było na bryce, o rzeźbio- 
nym przedzie, ze skrzynią po środku i wrze- 
szczą w niebogłosy: 

— Ba — aby, towar na sprzedaż! 
aby, kupujcie! 

Towar — w skrzyni: lustereczka, mydeł- 
ka, pierścienie, nici, chustki, igły, obwarzarki,., 

Wewnątrz zaś bryki wszystko, Co zdo- 
byli: koty zdechłe. jajka, płótno, szmaty.. 

Lecz, przejeździwszy lat kilka, bracia pe- 
wnego razu omal się nie porżnęli nożami, — 
według pogłosek, przy podziale zysków, — 
i rozeszli się — przed grzechem, Kużma Zgo- 
dził się do kupza hurtownika pod  Jelcem, 
Tichon wziął w dzierżawę dom zajezdny przy 
szosie opodal toksalu Worhoł —o pięć wiorst 
od Durnowki. 

Wydzierżawi! — założył karczmę i skle- 
pik podręczny; „handel towaru drobnego her- 
baty, cukru, tytoniu sygarów i czego inszego*, 
Lat około czterdziestu, broda  Tichonowa 
upodobniła się już była do srebra poczernio- 
nego. Lecz piękny. wysoki, strojny był po 
dawnemu: twarzz surowej, smugłej, ledwie — 
ledwie dziobaty, w ramionach szeroki i chudy, 
w rozmowie składny i przenikliwy, w ruchach 
szybki i ztęczny, 

Tylko brwi ściągały się mu coraz częś- 
ciej, a oczy świeciły jeszcze bystrzej, niź po- 
przednio: interes tego wymagał. 

Niezmęczęnie ganiał za „stanowymi*—- 


Ba —- 


w owe szare pory jesieni, kiedy ściągane są 
vodatki i chodzą vo wsi licytacje za licytacja- 


zboże na pniu, brał w dzierźawę od nich i od 
chłopów zagony — częściowo, nie żądając 
nawet całkowitych. p 

Mieszkał Tichon długo z niemą kuchār- 
ką, —,liemowa o to nie nie rozpaple* — miał 
z nią dziecko, które zadusiła, — przygniowe 
podczas gnu, — i, powiadają, chciał się z nią 
ożenić. Ale ożenił się z podeszłą w leciech po- 
koójówką staruszki — księżny Bzachowoj. A 
ożeniwszy się wziął posag i „dokończył“: po: 
tomka zbiedniałych  Durnowo — pulchnego, 
grzecznego panicza, ołysiałego w dwudziestym 
piątym roku życia, lecz ze wspaniałą brodą 
kasztanówatą, — „póstępowca*, jak dowcip- 
kowali dziedzice, mając na myśli paraliż pó- 
stępowy. I chłopi aż jęknęli z dumy, kiedy 
Tichon nabył durnowskie dobra, — około pół- 
torasta dziesięcin: boć nieomal cała Durnówka 
składała się z Krasowów! 

Rozdziawiali gęby i na to, jakiej to Ti: 
chon użył sztuki, aby, się nie rozerwać: 
sprzedawał, knpował, prawie co dnia bywa! 
w dobrach, jastrzębim okiem wypatrywał każ- 
dą piędź gruntu.. Dziwili się i mówili: 

« — Toć przecie z nami djabłami, w spo 
sób dobry i nic nie zrobisz! Dlatego i go" 
spodarz. Nie ma nic sprawiedliwszegol k 

A przekonywał ich o tem osobiście San: 
też Tichon Iljicz. Kiedy miał dobrą chwilę 
pouczał: 

— Żyjemy — nie tracimy, wpadniesz — 
obłupimy. Ale — sprawiędliwie. Jestem, bra: 
cie, człowiek russki, wiejski. 

Gdy był zły, błyskając oczami, odcinał: 


— Swinia! Sprawiedliwszego człowiek? 
odemnie nie ma! 
— Świnia, ale nie ja, — myślał chło; 


odwracajac oczy od jego wzroku, 
I z pokorą mruczśl: 
— Hospodi! Czy my to nie wiemy? 


w ze 


że przynajmniej w granicach tej części 
Świata można już uważać kwestję za 
zbądaną. 

Bynajmniej. 

Gdy Instytut Carnegie'go zwrócił 
się do europejskich uczonych po dane, 
dotyczące ich krajów, okazało się, że 
tylko Anglja: Francja i Danja sprawę tę 
u siebie załatwiły, Wówczas instytut 
rozpoczął systematyczne badania ocea- 
Lów i dzikich okolic ziemi, dając czas 
europe,czykom na wykonanie  zaległej 
pracy, grożąc jednakże, że o ile do cza- 
su, aż oni skończą rozpoczęte badania, 
Europa nie będzie gotowa, przybędą a- 
merykańscy badacze do Europy i zro- 
bią to, czego uczeni europejscy zrobić 
przez tyle czasu nie zdołali. 

W obawie przed takim skandalem 
zabrano się w Europie do energicznej 

recy. 

k w roku ubiegiym wydana została 
pierwsza mapa magnetyczna północnych 
Niemiec, wykreślona nie na zasadzie te- 
oretycznych domysłów, jak czyniono 
dotąa (domysłom tym często doswiad- 
czenie zaprzeczało), ale na zasadzie 
szczegółowo przeprowadzonych pomia- 
rów. 

To samo w innych państwach eu- 
topejskich. W Rosji projestowane jest 
przeprowadzenie całkowitych pomiarów 
w przeciągu najbliższych lat 10 — 15, 

Pytanie, kto ma zbadać pod tym 
względem Polskę? 

Czy naprawdę amerykanie, gdy 
skończą z oceanami i najdzikszymi 0- 
kolicaiui Świata, czy wydelegowani do 
nas uczeni któregokolwiek z państw eu- 
rope,skich? 

Czy nie byłoby dla nas rzeczą nie- 
słychanie ważną wobec całego świata 
złozyc dowód, że poirafimy współpra- 
cowac z innymi narodami, że dbamy 
tak samo o poznanie swojego Kraju, jak 
inui, a że zarazem solidaryzujemy się ze 
spOłcześnenu uSłOWwaliami rozwiązania 
zugudnien powszechnej doniosłości? 


D4azę, ze awucii udpowiedzi być 
na io pytanie nme możę, 
Powstaje inne pytanie, czy podoła” 


my? isząa Stanów Zjednoczonych u- 
trzymuje obserwalorja magnetyczne, a 
instytut Darnegie'go Wydaje na to ŻU tys, 


W Poczdamie pod Berlinem  utrzy- 
mywane jesi przez rząd niemiecki ob= 
serwatorjum magnetyczne, zaopatrzone 
bogato w Środki materjalne i personel 
naukowy. 

Nie zależnie od tego funkcjonują ob- 
serwatorja magnetyczne w poszczegól- 
nych państwach niemieckich. 

W Pawłowsku pod Petersburgiem 
mieści się wspaniale urządzone obserwa- 
torjum magnetyczne, a specjalna komi- 
sja magnetyczna akademji nauk w Pe- 
tersburgu robi starania u rządu © fun- 
dusze, niezbędne dla: przeprowadzenia 
pomiarów, żądając jednorazowej zapo= 
mogi 22400 rb., a niezależnie od tego 
po 28190 rb. rocznie przez łat 10... 

A jednak powinniśmy spróbować i 
przy dobrych chęciach rzecz się niewąt- 
pliwie uda. 

Nie będziemy mieli tego komiortu, 
w jakim pracują uczeni szczęśliwszych 
narodów, będzie się nam to dawało 
trudniej, aie wydołać możemy, 

Przed paru laty niżej podpisany roz- 
począł próby w tem kierunku. Niestety 
pracownia tizyczna Muzeum Przemysłu i 
Rolnictwa, utrzymywaca głównie z O- 
fiar kilku osób dobrej woli, byia za u- 
boga, by daio się nabyć przyrządy droż- 
sze i trzeba było zadowolnić się tań- 
szym. 

Ter okazał się wadliwy, skutkiem 
czego wypadało starać się O nowe przy- 
rządy, a pizedewszystkiam © srodki na 
nie. Częściowo ze szczupłych środków 
pracowni, częściowo zaś zapomogi kasy 
J. Mianowskiego udało się uabyć dosko- 
nalsze przyrządy, które po zbadaniu O- 
kazały się najzupełniej odpoWiadającemi 
spółczesnym wymaganiom, 

W roku ubiegłym można było już 
zabrać się dò poimiarów. Nowa  prze- 
szkoda — a Środki na podróżer 

ź£ pomocą przychodzi Zarząd kolei 
wiedeńskiej, kióry ofiarowuje na kilka 
miesięcy bliet wOliej jazdy. 

w ieu sposob w ið punktach Kró- 
lestwa zosiają pomiary przeprowadzone. 

lo jednak tylko początek, Na uio- 
żenie mapy miaguelycznej iwóÓlesiwa Uze' 
Da wykonywac poszczegolne pomiary w 
punktach, odległych od siebie o 40 km. 
przecięte — w ten sposob wypadu 


KURJER ŁÓDZIU — 9 marca 1911 r, 
men AOI ZZL <<<. 


do jesieni, można byłoby rocznie prze» 
prowadzić pomiary w 60 punktach prze- 
ciętnie. W ten sposób 5 lat potrzeba 
na to, by zadaniu podołać, Ale nie 
dość na tym. Oznaczenie wartości chas 
rakterystycznych dla poszczególnych 
punktów (zboczenia, nachylenia, składo- 
wej poziomej), dokonywane będą w 
różnym czasie, a wartości te ulegają 
zmianom dziennym, rocznym, wieko- 
wym. Dla otrzymania właściwego ob- 
razu danego zjawiska na terenie Kró- 
lestwa należy zredukować otrzymane re- 
zultaty pomiarów do jakiejś określonej 
epoki, jakiejś określonej daty, Uczynić 
to można, jeżeli w przeciągu tych pięciu 
lat pomiarów funkcjonować będzie sta- 
cja z przyrządami samopiszącymi, które 
notować będą nieustannie zmiany po" 
wyższych wartości, Takiej stącji jeszcze 
niema, ale stworzyć ją nietrudno, — 
wystarczyłoby na to małego ułamka 
funduszów, rok roczńie wydawanych, 
dajmy na to, na rzecz wyścigów kon= 
nych. 

Pracownia fizyczna Muzeum Prze- 
mysłu i Rolnictwa postawiła sobie za 
cel pomimo wszystko zadania dokonać, 
ale zadanie to istotnie dla tak ubogiej 
instytucji jest ponad siły. Ze strony 
Krakowskiej Akademii Umiejętności nie- 
wątpliwie przyjdzie poparcie, ale pamię- 
tajmy, że Akademja ma obowiązków 
dużo, a środków mało, Carnagie ich u 
siebie nie posiadamy, ale czyżby się nie 
znalazło u nas ludzi, którzyby chcieli i 
mogli przyjść pracowni w tym ważnym 
wypadku z pomocą? Czyzby się nie 
znalazło u nas ludzi, któ: ;inby zaiezało, 
by w danej sprawie Ii.ędzynarodowej 
Polska stanęła w jednym szeregu z in- 
nemi narodami kuliuralnemi? 

Pytanie tọ rzucam W świat, Czas 
pokaże, czyjej pomocy pracownia za- 
wdzięczać będzie szczęśliwe dokonanie 
zamiaru. 

Stanistaw Kalinowski. 


Kierownik Pracowni Fizycznej 
Muzeum Przemysłu i Rolnictwa. 


ŻE STRON DALSZYCH, 


O a m e EO 


nież przeciwko całemu ciału oficerskie" 
mu. Krążą pogłoski, że wśród ofice- 
rów, będących na stanowiskach w ar: 
mji, znajduje się wiele jednostek, poz- 
bawionych honoru. O tem, że poru. 
cznik Paterno był jednostką zupełnie 
odartą ze czci i honoru, wiadome było 
powszechnie, 

Stan zdrowia porucznika Paternc 
pogorszył się. 

A Rugi żydów z Prus. Ga 
zety żydowskie donoszą, że w Królewcu 
dzieją się rzeczy, przypominające czasy 
Faraona lub Nerona? Oto od zamiesz- 
kujących tam czasowo żydów z państw: 
rosyjskiego, policja pruską bierze zobo: 
wiązania piśmienne, że gdy ich dziec 
dojdą do 9-go roku życia, nie będa 
przebywały u rodziców, lecz Opuszcz» 
granice Niemiec. 

W ostatnich czasach były już wy: 
padki, że odebrano rodzicom żydow: 
skim dzieci 9-letnie i wysłano je za gra- 
nicę, 

Jak widzimy, Niemcy wcale się nie 
odwdzięczają żydom za szerzenie narze- 
cza niemieckiego, ani za uchwalenie 
przez posłów żydowskich _„wywłaszcze: 
nia polaków* i ustawy językowej. 

4 Przeciwko studentom, 
Wiedeńska „Neichspost* opisuje wyda- 
rze nie następujące: Zona urzędnika 
miejskiego z l4=letnią córką wracała z 
towarzystwa, O kilka kroków za nią 
szedł mąż w towarzystwie kilku inże= 
nierów: 

Nagle nadeszło kilku studentów, 
z których jeden przytrzymał ową panią, 
a drugi uścisnął jej córkę, chcąc ją pos 
całować, 

W tej chwili zbliżyli się panowie 
idący w tyle, ale również i studentów 
zjawiło się jeszcze kilku. 

Wywiązała się bójka na laski, któ. 
rej dopiero policja kres położyła. 

Według „ikeichspost*, studenci owi 
mają pochodzić z Warszawy; przy wzech 
z nich znaleziono boksery 1 nabite res 
wolwery. 

Zajscie to przecież dało owemu or: 
ganowi powóć do gwałiownegą * a 
pienia przeciwko studentom z za kore 
donu. 


A Niepodległość isiandji, 


OVU INNEJ 
nych, 


dolarow roczne, 

specjalnie dia badań na oceanach 
zbudowano statek  „niemagnetyczny*, 
prawdziwe  obserwaioasjum pływające, 
kosztem 70, tysięcy dolarów, 


więcej punkiow Obs€i wacCyj- 


Doświadczenie z roku ubiegłego wy- 
kazało, że o ileby SIĘ rozpoczynaio po- 
miary wczesną 


A Echa morderstwa, 


dobno toczące się śledztwo 


wiosna ! prowadziło je 


Darmo mnie 


— Wiesż, aleś zapomniał. 
twego Die trza, lecz wiedz: swego ani dźbła 
ci nie oddam, Oto mam brata: niegodziwy dla 
mnie, pijanica ale i takbym pomógł, jakby 
przyszedł i się skłonił Na Boga żywege, po- 
mógłbym! Lecz rozpieszczcie, — nie, uważaj, 
nie popieszczą. Jestem, bracie, nie snopem 
lecz mózgiem. 

Nastasia zaś Piotrówna, chodząca jak 
kaczka, końcami trzewików do siebie, chorus 
jąc, skutkiem stałej ciąży, zawsze kończącej 
się nieżywemi dziewczętami, — żółta, opuchła, 
z rzadziutkiemi białemi włosami, stękała i 
przytakiwała: 

— Och, i szczeryś ty, przypatrzą się to- 
bie. Co ty z nim głuptasem rozprawiasz! Czyż 
on dla ciebie kompanja? Ty go umu -rozumu 
uczysz, a jemu i biedy nie dość. Patrz, jak no- 
gi rozstawił — buchar amirski jakiś! 

Była Nastasia „wielką amatorką* świń 
i drobiu, więc Tichon Iljicz wstawiał do kar- 
mnika prosięta, tuczył indyki, kury, gęsi: za 
stacją znajdował się staw skarbowy. Nade- 
wszystko przecież roznamiętnił się Tichon do 
gromadzenia zboża. W jesieni, wedle podwó- 
rza, Tichonowego, dotykającego jedną stroną 
do szosy, drugą do stacji, wciąż jęczał skrzyp 
kół: wozy zajeżdżały i z góry, i z dołu. A w 
podwórzu mieli nocleg koniarze, kramarze, 
ptasznicy, obwarzankarze, kosiarze, pątniczki. 
I co minuta skwierczała kluba to na drzwiach 
do szynku, gdzie stała Nastasia Piotrówna, 
to na drzwiach do sklepu, — ciemnego, bru- 
idnego, silnie cuchnącege mydłem, śledziami 
machorką, miętowemi piernikami, rzemieniem, 
szynką wędzoną, naftą. I co minuta rozlegało 
się w sklepie: 

— U — uchi A to ci mocna wódka two- 
ja, Piotrównal Aż w czub bije, zgiń — prze- 
padnij, 


= lukgu do. gęby, kochkaniel 


— Czyżby wódka twoja była z tabaką? 
— Ot i wylazł dureń! 
Tymczasem w sklepie 

ludniej: 

— Iljicz! Foncika wędliny nie odważysz?ł 

' — Wędlinki, bracie, tego lata dzięki Bo- 
gu, narobiiem taki zapas, taki zapas! 

— Zaś poczemu? 

— Tanizna! 

— Gospodarz! A dziegieć macie dobry ł 

— Takiego dziegciu, kochanku, dziadek 
twój na weselu nie miał! 

— Zaś poczemuł 

I zdawał się, źe nigdy u Krasowów innej 
rozmowy nie było, krom objaśnień, co pocze- 
mu: poczemu wędlina, poczemu deski, pocze- 
mu kasza, poczemu dziegieć... 

Utrata nadziei co do dzieci i zamknięcie 
karczem stanowiły wydarzenia wielkie, Tichon 
lijicz wyraźnie postarzał, kiedy już nie pozo- 
stawało wątpliwości, że ojcem mu być nie są- 
dzono. Z początku żartował sobie: 

— O, nie, już ja się swego dobiję! — 
mówił do znajomych. — Człowiek bez dzieci, 
to nie człowiek. Tak, coś niby ugór.. To ci 
rzecz, kiedy koziołkują po domu takie oto 
samowareczki! 

Potem nawet strach zaczął go ogarniać: 
cóż to jest takiego, — jedna zadusiła, druga 
rodzi martwe! I czas ostatniej brze” ienności 
Nastasi Piotrówny był czasem ciężkim. Tichon 
Iijicz trapil się, złościł; Nastasia Piotrówna 
skrycie modliła się, skrycie płakała, i była 
godna politowania i nie miła, gdy pocichutku 
wyłaziła podczas nocy, przy świetle lampki, 
z posłania, sądząc, że mąż śpi; i z trudem 
klękała na podłodze, bijąc czołem i szepcząc; 
to z tęsknotą patrzała na obrazy i po star- 
czemu, ze zmęczeniem podnosiła się z kolan, 
Dawniej Nastasia przed spaniem udawała 


awają ksieżnę; pakładałą paniotie, szlafroczek, 


było jeszcze 


zabójstwa hrabiny Trigona przez porum 
cznika Paterno wdrożone będzie rów- 


Po- 


Pomiędzy Isiaudją a Danją r "się 
pocoo spór, jak niedawno zy 
w sprawie 


orwegją a Szwecją, 
Qa kilku wieków isłandją 
jest z Danją, ałe radyk 


na więk 


modliła się z roziargnieniem, a po pacierzu, 
lubiła przerzucić wszystkich znajomych, zwy: 
myślać ich jednego za drugim. Obecnie przed 
obrazem stała zwykła baba w krótkiej spó- 
dnicy barchanowej, w białych pończochach 
wełnianych, i w Koszuli, nie okrywającej kar: 
kn i rąk sędziwie pełnych. Od dzieciństwa, 
nie decydując się sam do tego przyznać, nie 
lubił Tichon Iljicz lampek, ich fałszywego blas 
ku cerkiewnego: na całe życie pozostała mv 
w pamięci owa noc listopadowa, gdy w ma: 
łej, ukośnej izdebce w czarnej słobodzie rów: 
nieź paliła się lampka, — tak skromnie i ła 
skawie — smętnie, — że ledwie ruszał się 
cień od jej łańcuszków, panowała martwe 
cisza, na ławce, pod świętymi, nieruchomie 
leżał ojciec, zamknąwszy oczy, zadarłszy nos 
kończasty i złożywszy na piersiach wielkie 
ręce liljowo-woskowe, a obok niego, za okien- 
kiem, na którem zawieszono zasłonkę czer- 
woną, z pieśniami szalono-tęskiiwemi, ze szlo 
chami i niezgodnie wrzeszczącemi harmonij- 
kami przechodzili rekruci.. Teraz lampka 
paliła się ciągle. 1 Tichon Iljiez czuł, że Na- 
stasia Piotrówna porozumiała się w sposób 
tajemniczy z mocami nieznanemi. A nie tylkc 
ze świętemi, ale i ciemnemi. 

Popasali obok zajazdu konie pudełkarze 
włodzimierscy — i w domu ukazała się „No: 
wa całkowita wyrocznia i czarodziejka, prze- 
powiadająca przyszłość według postawłonych 
pytań z dołączeniem najlekciejszego sposoby 
wróżenia i odgadywania z kart, bobów i ka 
wy“, I Nastasia Piotrówna wieczorami nakła 
dała okulary. wałkowała x wosku kulkę i za: 
częła rzucać ją na kręgi Wyroczni. A Tichor 
Iljicz bokiem podglądał. Lecz odpowłędzi wy- 
padały wciąż ordynarnę, złowieszcza. lub: baz- 
myślne. Mo: 


(Dok. nąsta 


| 


upływa pięcdziesiąt lat od daty, 


WE ma e 


lęgi w sejmie islandzkim chce te wg- 
zły rozerwać. Danja nie ma z Islandji 
żadnych zysków, przeciwnie, musi da- 
wać ubogiej wyspie dosyć znaczną sub- 
wencję. 

Jak się zdaje, lslandja, licząca 
10,000 mieszkańców, odpadnie ostatecz- 
nie od Darji, 

A Które miejsce w pocią- 
gu jest najbezpieczniejsze? 
Pewien inżynier na podstawie różnych 
doświadczeń i badań przyszedł do prze- 
konania, że przy zderzeniach kolejowych 
środkowa część przedostatniego wagonu 
w pociągu jest najbezpieczniejszą, 

A Lekkomyślne oskarże- 
nie. W Paryżu odbył się sąd polu- 
bowny między znanym Burcewem i re- 
daktorem gazety ormiańskiej „Nor-Dar*, 
d-rem Spandarjanem, którego ogłoszo- 
szono na podstawie inkryminacji Bur- 
cewa, za prowokatora. i 

Spandarjan miał jakoby w roku 
1909 otrzymywać z wydziału ochrany 
pensję miesięczną w sumie 200 rub, 
W sądzie główny świadek oskarżenia, 
zoinął swoje uprzednie zeznanie, jakoby 
sam widział Spandarjana w ochranie, 

Dalsze śledztwo wykazało zupełną 
niewinność tego ostatniego i sąd uznał 
oskarżenie Burcewa za talszywe: 

4 Szczęśliwy ojciec, Przy 
tworzeniu się nowego gabinetu we Fran- 
cji, senator Monis swemu koledze, se- 
natorowi Jęauney ofiarował tekę spra- 
więdliwości. W chwili gdy prezes mi- 
nistrów przybył z tą propozycją, p. 
Jeauney Stał, nachylony nad kolebką 
nowonarodzonego, pierworodnego Syna, 
Szczęśliwy Ojciec spojrzał na p. Monis, 
uśmiechnął się i odrzekł bez wahania; 

‘— Widzi mnie pan wśród domo- 
wego ogniska. Tak mi w niem dobrzel 
Nie myślę narażać się na burze poli- 
sycznęgo życia. Nicbym nie zyskał, a 
straciłbym napewno — spokój, może 
nawet,„ Szczęście. 

P. Jeauney jest od niedawna żona- 
tym, poślubił śliczną i miłą osobę. Nie 
można mu się dziwić, że... jeszcze woli 
dom od publicznej areny, 

A Pół wieku niepodległo- 
Gci włoskiej. W dniu 17 matca 
gdy na 
półwyspie Apenińskim powstały niepod- 
(egte i zjednoczone Włochy, — w dzię- 
więtnaście prawie wieków od upadku 
Zachodniego Cesarstwa Rzymskiego, 

„italia Una, lndipedente, Libera“, 
według iormuły Mazziniego, opiewana 
przez poetów, Okupiona męstwem pas 
wjotów 1 krwią męczenników, pełna 
uroku i dostojeństwa, w wieńcu sławy 
na czole, nieskalanem w ciągu więkoe 
wej niewoli, zajęła zaszczyluę miejsce 
w rzędzie wielkich panstw europejskich, 
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Latójenie: 600 ludzi | miasta 


Prasa zagraniczna podaje za dzien- 
nikami arabskimi opis strasznej kata- 
strofy, jaka na wiedziła wielką karawanę 
pielgrzymów nad morzem Czerwonem, 
a jaka przypomina biblijne zatopienie 
egipcjan, ścigających lud Izraela. 

Karawana ta, złożona z tysiąca O- 
sób, powracała z Mekki drogą, wiodą= 
cą przez dolinę nadbrzeżną, leżącą pra- 
wie na jednym poziomie z morzem. 

W nocy z dnia 7 na 8 lutego, kas 
rawana zatrzymała się w miasteczku 
Karat-aleMaszamech -w  wilajecie asyr- 
skim. 

, Wobec zaś wielkich upałów, panu- 
jących w dzień w tych okolicach, wy- 
ruszono w dalszą drogę jeszcze przed 
wschodem słońca, Ale zaledwie zdołano 
ujść kilka kilometrów, kiedy usłyszano 
od strony morza głuchy grzmot i szum, 
wzmagający się szybko, 
iębawem pielgrzymi, którzy prze- 

chodzili właśnie najniżej położoną kot- 
linę doliny, ujrzeli wspienione tale z 
lykiem zalewające dolinę, ale zanim 
uchłonęli z pierwszego przestrąchu i 
zdążyli pomyśleć o ratunku, fale zalały 
iuz koilinę, łamiąc po drodze samotne 
galmy i roztrącając zaniesione przez 
wiatry wzgórki piasku, 
|. Uszalały ze strachu na widok zbli» 
żającej SIĘ smierci tysięczny Hum rzucił 
się dO ucieczki, próbując dopaść poblis- 
kich wzgórzy, niewielu jednak osobom 
iQ SIĘ udało, io też mięine fale morza 
pochłonęły przeszło 600 osób! 

_ Miastęczko tKarat-ai-Maszamach ule- 
gło zniszczeniu dosztzęinemu. Mięsz= 
kańcy zginęli CO. do -jędnego. 


Oczom okolicznych mieszkańców, 
którzy na drugi dzień zbiegli się tłum- 
nie na miejsce katastrofy, przedstawił 
się straszny widok zniszczenia. Na całej 
przestrzeni brzegu leżały trupy ludzkie, 
koni i wielblądów, oraz resztki' z budyn- 
ków zniszczonego miasta. 

Przyczyną katastrofy był raptowny 
cyklon na morzu Czerwonem, który 
wpędził fale na ląd, 

Wiadomość v katastrofie wywarła 
wielkie wrażenie w jemenie i w Turcji, 
skąd pochodzili nieszczęśliwi pielgrzymi. 


Z LITWY I RUSI 


X Płoskirów., „Tygodnik Po- 
dolski* na indeksie. Wiadomo, że pra- 
wo sprzedaży wszystkich pism na pań- 
stwowych kolejach żelaznych zakontrak- 
tował redaktor gazety „Nowoje Wre- 
mia“ Suworyn. 

Gdy sie zwrócono do niego z pro- 
pozycją sprzedawania - „Tygodnika Po- 
doli* na stacjach tutejszego rejonu, od- 
powiedziano z agencji Suworyna, iż nie 
uznają za możliwe przyjąć to pismo do 
sprzedaży na stacjach. 

X Winnica. W winnicy kursują 
pogłoski, że na Ruś ma wkrótce przy- 
jechać prezes rady ministrów, p. Stoły- 
pin. Celem tego przyjazdu ma być bliż- 
sze zapoznanie sią z krajem, jak rów- 
nież i rozpatrzenie na miejscu kwestii 
utworzenia czwartej gubernji, winnickiej, 
do której należałyby następujące po» 
wiaty z gubernji kijowskiej: bęrdyczow- 
ski i humański, z gubernji podolskiej: 
winnicki, brącławski i mohylowski i z 
gub. wołyńskiej: Staro-konstantynowski. 

> Długowieczność. W tych 
dniach w Szurapciach w gub. kowień- 
skiej zmarła lttwinka Witotisowa, mają- 
ca lat 145. Zmarła do ostatniej chwili 
życia nie tylko doskonale widziała i sły- 
szała, ale nadto odznaczała się niezwy= 
kłą pamięcią. O czasach pańszczyźnia= 
nych, o zwyczajach starodawnych litew- 
skich umiała opowiadać, jak gdyby to 
były wydarzenia z pozawczoraj, 


jkały feljeton. 


Kłópot z gabinetem: 


Czytałem niedawno dobrą fantazję 
satyryczną Alfonsa Karro, która na dłu- 
go pozostanie aktualną. 

Mowa w niej o szefie państwa, za- 
jątym  zformowaniem nowego gabinetu 
po dymisji poprzedniego, 

Pogrążony w myślach, roi szef pań- 
stwa o rozdaniu tek ministerjalnych lu- 
dziom najgorliwszym t, j. najlepiej us 
zdolnionym, najuczciwszym i najgoręt- 
szym patryjotom. 

— Powołam na - ministra skarbu 
człowieka, co zrobił fortunę w przemy» 
śle lub handlu, przeciw której nie było 
nigdy reklamącji. 

Tak myśli szef państwa, sądząc iż 
naśladuje w tym razie Piotra Wielkiego 
który chcąc np, mianować horodniczego 
miat zwyczaj oglądania w mieście pose- 
sji, Która była najlepiej utrzymaną, któ 
rej ogród był uprawny najlepiej — tej 
właściciela czynił zarządcą gminy. 

Na stanowisku kierownika oświaty 
szef państwa juź widzi jednego ze słyn- 
nych literatów lub filozofów, zarówno 
mądrych jak utalentowanych. 

Zamierza ież ogłosić konkurs mięs 
dzy generałami, dla obrania ministrem 
wojny najwięcej wsławionego wieikimi 
czynami i najdojrzalszego doświadcze- 
niem, 

Do steru w rolnictwie całego pań- 
stwa obiecuje sobie powołać właściciela 
większych lub mniejszych dóbr, zagos- 
podarowanych wzorowo a  postępowo 
dających też największy możliwie do- 
chód, 

To samo w sprawach 
nych. Potrzebny tu minister, znający 
gruntownie nię tylko geografję, prze- 
strzeń, sytuację, Siłę, interesy i zamiary 
państw, iecz | dobrze pojmujący dzie- 
je ich stosunku do państwa we wszystkich 
epokach. 

Ia sama afera, w sprawie portfelu 
marynarki, robót publicznych, handju, 

słowem, szef państwa chce rządzić 
każdym departameniem przez ludzi, któ- 
rzy dowiędli czynnie swych uzdolnień i 
poświęcenia. 

lecz medylując w ten, sposób wy- 


zagranicz- 


KURIER ŁODZKI- 9 marce 1911 roku. 
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padkiem przewraca szef państwa karty 
podręcznego Pisma Swiętego, i oto co 
tam wyczytuje: 

„Drzewa, chcąc obrać króla, zwró- 
cily się do. najużytecznielszych z po- 
między siebie. Ale drzewo oliwnę, od- 
mówiło wyboru z tej racji, że musi wy- 
rabiać oliwę, latorOŚ] winta, że zajęta 
jest formacją gron i soku winnego. „W 
końcu żadne 4 hich wyboru nie przyjęło, 

Jeden jeżokrzew przyjął „bo nie 
miał nic lepszego do roboty“, 

Szef państwa, po przeczytaniu tych 
słów, zrozumiał iż nie podoła ztormo- 
wać gabinetu z samych kompetentnych 
specjalistów. 

l zwrócił się w końcu do polity- 
ków, którzy podobnie jak jeżokrzew nic 
nie produkują, mafą więc dużo czasu 
do rządzenia produkcją twórczą. 

| Cz. L, 


Wiadomości krajowa, 


+ Ujęcie handlarzy ży- 
wym towarem, Nocy wczorajszej 
policja warszawska zajęta była poszuki- 
waniem handlarzy żywego towaru; po- 
szukiwania te uwieńczył wynik nadspo= 
dziewany, 

Oto po otrzymaniu wskazówek, iż 
do Warszawy przybyli dwaj znani poli- 
cji niemieckiej handlarze, będący jedno- 
cześnie agentami przedsiębiorstw  okrę- 
towych w Bremie, zarządzono ścisłą 
obserwację i rewizję i natrafiono na o- 
wych handlarzy w pokojach umeblowa- 
nych, utrzymywanych przez niejakiego 
Halperna w domu nr. 5 przy ulicy Mi- 
łej, gdzię handlarze zatrzymali się pod 
cudzymi pasportami. 

Rewizja wykryła obecność pięciu 
więzionych dziewcząt w wieku od lat 
14 do 19-tu. Dziewczęta te, zwabione 
obietnicami posad iub też po prostu 
wykradzione z domów rodzicielskich, są 
żydówkami, pochodzącemi z gub. kijow= 
skiej i czernihowskiej, 

fiandiarze, żydzi zagraniczni, przy- 
byli do Warszawy przez Mławę i ocze- 
kiwali na sposobność przeprowadzenia 
tajemnego uwiedzionych dziewcząt przez 
granicę przy pomocy zwykłych przemy- 
tniKÓW. 

Dziewczęta miały pozaszywane w 
sukniach. karty okrętowe z Bremy do 
Argentyny, co dowodzi, iż handlarze 
„osługiwali się jeszcze innymi osobami, 
które miały dziewczęta ie dowieźć do 
Bremy» 

Halperna i handlarzy aresztowano, 
osobistości ich - będą ustalone po prze- 
prowadzeniu korespondencji z policją 
niemięcką. Dziewczęta wzięła pod opie- 
kę policja i odesie je do rodziców. 

Udcięta yłowa. Znaiezio= 
na w Mokotowie odcięta głowa kobie- 
ca, zakonserwowana w Spirytusie, Z roz- 
porządzeńia prokuratora przesłana DĘ- 
dzię do warszawskiego wydziału śled- 
czego, w Celu ułatwienia rozpoznania ry- 
sów zamordowanej, : 

Fotograije rozesłano do pism za» 
granicznych, 

+ woieczka. Przed kilku dnia- 
mi wyjechał ze Diawiszyna w guD. kä- 
liskie,  mieęwiadomo dokąd naczelnik 
miejscowego oddziału pocztowego, 
szmankiewicz.  źawiadomiony 0 tem 
naczelnik kantoru pocztowo-ielegraiicz 
nego w IŃaliszu, podążył ia miejsce i 
aokonał rewizji, która wykryła brak ru- 
bli 10,000. Dano znać do naczelnika 
okręgu, kióry wySłał ao Siawiszyna ko- 
inmisję celem wyjasnienia stanu rzeczy, 

Wiadomosci © _ imiejscu pobytu 
Szmankiewicza dotąd niema. 


+ Nieszczęśliwy wypadek. 
We- wsi Drelów pod Międzyrzecem, 
23-letni Antoni Andrzejczuk, pożyczyw- 
szy od szwagra strzelby, miał zamiar 
zapolować w lesie pobliskim. Kiedy się 
tam znałazł, stanąt na śladzie zajęczym 
i, aby nie zwilżyć w śniegu lufy, posta» 
wit ją na czubku buta. Naraz zawadził 
o kurek i nastąpi Wystrzął, Cały na- 
bój śrutu uwiązł w stopie lewej nogi. 
Zanim zauważono „Omdlałego i przewie- 
ziono gó do domu, a następnie do 
szpitala, rozszerzyło się zakażemie Krwi 
i A. nazajlitrz umarł. 


+ Wypadek na weselu. W 
dniu 20 lutego we wsi Ludwików, gmi- 


ny Bodzechów, pod Ostrowem, robot- 
nik z fabryki ostrowieckiej Leon Go- 
razja wydawał swoją córkę za mąż, a 


że miał mieszkanie szczupłe, więc na 


stancję od swego gospodarza Jana Kra« 
kowiaka za 5 rb, 

Uczta weselna przeciągnęła się parę 
godzin dłużej, niż było umówione z go- 
spodarzem domu i dlatego ten ostatni 
zączął wyrzucać sprzęty weselne ze swej 
stancji, skąd powstała kłótnia pomiędzy 
gospodarzem i lokatorem. W czasie 
kłótni syn gospodarza 18-letni wyrostek 
Wojciech Krakowiak, schwycił duży nóż 
i wepchnął go w piersi Gorazdy, który 
natychmiast skonał, Leon Gorazda miał 
lat 45, pogrzeb odbył się 22 lutego w 
Szewny przy licznym udziale robotników 
z okolicy, 

Wypadek ten zrobił wielkie wraże: 
nie na obecnych, — wszyscy podobno 
przyrzekli, że na weselach nie będą pić 
wódki, gdyż wódka była przyczyną tego 
nieszczęścia. Zabójca został aresztowany, 

-+ Zwyrodnienie. Syn czyś- 
ciciela miasta, w Noworadomsku, First, 
mając osobistą urazę do pewnego go 
spodarza i chcąc się zemścić na nim, 
dopuścił się czynu, dowodzącego zwy» 
rodnienia, Oto na środku rynku w us 
biegły poniedziałek w czasie jarmarku 
rozpruł źrebnej Kobyle brzuch. 

Naturalnie Firsta natychmiast are- 
sztowano. 
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= Z komitetu jubileuszu 
Pauliny Kuczalskiej = Rein- 
schmit komunikują nam: Jesteśmy V 
przededniu uroczystej chwili uczczenia 
30-letniej pracy społecznej Pauliny Ku- 
czalskiej-Reinschmit — pionierki wyzwo= 
leńczego ruchu kobiet, redaktorki „Ste- 
ru“, przewodniczącej związku równou- 
prawnienia kobiet polskich. 

W uznaniu jej zasług komitet jubi- 
leuszowy organizuje obchód dla odda- 
nia hołdu jubilatce i zapoznania uczest 
ników z rozwojem umiłowanej przez 
nią idei, na tle najżywotniejszych zagad- 
nień ruchu kobiecego ostatniej doby. 

Nakładem komitetu wyjdzie zeszyt 
jubileuszowy „Steru*, w którym zamie» 
szczone będą wszystkie prace w tym 
celu nadesłane, j 

Miarą dojrzałości ideowego ruchu 
jest cześć dla jego przywódców. 

Tą myślą wiedziony komitet jubileu- 
szowy zwraca się do społeczeństwa, 
któremu drogą jest idea rowiioupraw- , 
nienia kobiet polskich, a nie obcą praca 
społeczna 1 kuliuralna Pauliny  Kuczal- 
skiej o poparcie usiłowań komitetu 
przez liczne współuczestnictwo w 0b- 
chodzie jubileuszu zasłużonej działaczki 
i nadsyłanie prac do pamiątkowego ze- 
szytu. 

Komitet jubileuszowy; 
bińska, (Nowowiejska 19), dr. Budziń- 
ska*lylicka, (Widok 21), Aniela Szyc, 
(Zorawia 28), Róża Certnerszwer, (Le- 
szno 22), Jozela Gebethner, (Chmielna 
18), Marja lzycka, (Krucza 46). 

Sekretarjat komitetu jubiieszowego: 
Warszawa, Nowy-Świai 4 m, 2. Tel 
153-04. Komiana pachucka. 


= ligowe bilety. Kancelarja 
generał-gub. warszawskiego rozesłała O< 
kólnik do gubernatorów królestwa Pol: 
skiego, wyjaśniający, że na zasadzie art. 
181 usi, paszportowej, ulgowe bilety 
terminowe na prawo odbycia pielgrzym- 
ki do Jerozolimy mogą być wydawane 
tylko osobom wyznań chrześcijańskich. 
Żydów ulga ta nie dotyczy, 

= Główny zarząd kolei o- 
kólnikiem poleci zarządom kolejowym 
co nastepuje; 

Druga połowa roku ubiegłego za- 
znaczyła sią rażącym wzrostem liczby 
poważnych wypadków z poci% gami, któ: 


Teresa Lu- 


rym towarzyszyły również nieszczęścia; 
z ludźmi, 
Ponieważ dochodzenia  służbowę 


wykazały w większości wypadków nie: 
dbalstwo i opieszałość przy  pełnienii) 
obowiązków przez niższych pracowni” 
ków kolejowych, zarząd kolei, uznają) 
uoskę o bezpieczeństwo ruchu za nap 
ważniejszy obowiązek pracowników, 0d 
najniższego do najwyższego, z rozpo 
rządzenia p. ministra komunikacji pole” 
ca naczelmkom i dyrektorom kolei, abj) 
zwrócili uwagę na konieczność siałegj 
osobistego czuwania nad biegiem spra 
na linji 1 osobistego udzielania wska) 
zówek podwładnym pracownikom, ce‘ , 
jem utrzymania prawidiowego i Dezpi4; 
cznęgo biegu pociągów. 

== Mandeli złotem. Wskutę 
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ka granicę złota, ministerjam komunikas 
tji zawiadomiło tutejsze komory celne, 
ił posyłki, zawierające wyroby złote 
mogą być zatrzymywane przez komory 
tylko wtedy, jeśli posiadany jest niezbi= 
ty dowód, że posyłka zawiera złoto su= 
rowe, tak zwane „szlichtowe*, od któ- 
rego należy się opłata podatku góre 
niczego. 

MIEJSCOWA. 


= (n) Okólnik, Wszystkie tu- 
tejsze towarzystwa pożyczkoworoszczęd- 
nościowe otrzymały z ministerjum han- 
dlu i przemysłu okólnikowe polecenie 
ogłaszania drukiem rocznych nowych, bi- 
jansów w rządowym organie skarbu pt 
„Wiestnik Finansów". — F 

= (r) Kanalizacja w Łodzi, 
Prezydent miasta rz, radca stanu Pień- 
kowski Otrzymał wczoraj od inż, Lind- 
jeya telegram z Baku, z zawiadomieniem, 
że plany kanalizacji w Łodzi zostały już 
całkowicie opracowane, oraź że zastępca 
inż. Lindleya wyjechał już wczoraj do 
Łodzi, aby wspomniane plany  przedsta- 

i istratowi. 
żę r: Z biura telefonów, jak 
się dowiadujemy wydana zostanie w tych 
dniach lista abonentów łódzkiego biura 
telefonów w języku polskim. Lista ta, w 
formie niewielkiej broszury, rozdawana 
będzie abonentom zupełnie bezpłatnie. 
== (r) Ze tow, komiwoja 
żerów. W nadchodzącą sobotę O g- 
4 pół. w lokalu własnym przy ulicy 
Mikołajewskiej nr. 5 odbędzie się ogól- 
nę roczne zebranie członków Stow. ko- 
miwojażerów łódz, okręgu handlowo- 
mysłowego. 
sią: (r) Z „żydowskiego tow, 
opieki naa sierotami W |o- 
kalu stow. pracowników handlowych 
przy ulicy Długiej nr. 45 odbędzie się 
dzisiaj, dnia 9 marca ogólne roczne ze- 
branie członków „żydowskiego tow. opie* 
ki nad sierotami*. 

Porządek dzienny zebrania zapo- 
wiada: 

Wybory przewodniczącego; Sprawo- 
zdanie zarządu za rok 1910; spraw. ka- 
sowe na rok 1910 i budżet na rok 1911 
protokuł komisji rewizyjnej; wnioski za- 
rządu i komisji rewizyjnej, 

Początek zebrania o godzinie S-ej 
i pół wieczorem. 

= (n) Sprawozdanie łódz 
kiego życowsuicgo Towarzy- 
stwa dobroczynności za luty 
1911 rok. Kasa pożyczkowa udzieliła 98 
pożyczek na ogólną sumę 6010 rb. Ze 
zwrotu rat pożyczkowych wpłynęło rb. 
1568 kop. 17. 

Tania kuchnia wydała obiadów po 
3, 4 i 5 kop., 4219, do których dopła- 
cono z funduszów lowarzystwa rb, 210 
kop. 96. 

Zapomóg jednorazowych i miesię- 
cznych wydano 640 na ogólną sumę 
1166 rb. Na leczenie umysłowo-chorych 
przyznano 120 rb, Dwum podupadłym 
kupcom przyznano 150 rb. (100 i 50). 

Przytułek dla kalek i paralityków 
opiekuje się 16-tu pensjonarzami, któ- 
rych utrzymanie kosztowało rb, 136 
kop. 80. 

Ofiar i procentów na rzecz Towa- 
rzystwa i innych inst. wpłynęło do ka- 
sy rb. 2237. 

== (1) Z Tow. zwolenników 
sportu. W sobotę dnia 11 marca r, 
b. o godz. 8 wiecz odbędzie się ogólne 
zebranie członków Towarzystwa w lo- 
kalu własnym przy ulicy Piotrkowskiej 
nr. 108, 

= (z) Geny ryb, pomimo znacz: 
nego dowozu, są wysokie, Na Zielonym 
Rynku, gdzię wybór ryb, zarówno ży- 
wych jak i mrożonych, jest duży, kosze 
tuje iunt: szczupaka żywego — 4—50 
kop., śniętego 40—25 k. karpia żywe- 
go 35—40 k., Śliiętęgo 20 k., sandacza 
30 Ke płotków 12 kop. 

== (n) Alibi. Wczoraj pomiędzy 
godz. 8 a 9 wieczorem, do budki her- 
baciarni ha rogu Nowego Rynku i ul, 
sredniej przybył silny patrol policyjny i 
dokonał ścisłej rewizji, Aresztowano 
podejrzanego osobnika, który nie umiał 
wykazać swego „alibi* i odprowadzono 
go do Ml cyrkuśu, 

(d) Samobójstwo, Wczoraj 
około godziny 6 rano, wę własnej jatce 
odebrał gobie życie, powiesiwszy się na 
ręczniku, Szmui Rudnicki, zamieszkały 
przy ulicy Drewnowskiej ir. 49, Hrzye 
czyna sajgobójstwa dotychczas nie wy- 
asni Zawśoki denaia zabęzpieczoio 
ilo zajścią władz sądowych, 

= (d) Łamach samobójczy. 

kie 6-540, W MIESZKA» 


niu przy ulicy Sredniej nr. 149, usiło- 
wał pozbawić się życia, zażywszy 10 pi 
gułek sublimatu, 16-letni Artur Fechner. 
Wypadek, na szczęście w porę zauwam= 
żono i natychmiast ząwezwano Pogo= 
towie* 

Przybyły lekarz na razie usunął nie- 
bezwieczeństwo, pozostawiwszy chorego 
na miejscu w stanie dość groźnym, 

Przyczyna rozpaczliwego kroku, jak 
twierdzi denat, spleen (?!) i życie bez 
celu, 

= (r) Kradzieże. Wydział 
śledczy zawiadomiony został o następu- 
jących kradzieżach: 

Z mieszania Józefa Sapożyńskiego, 
przy ulicy Piotrkowskiej nr. 17, różnych 
rzeczy wartości 40 rb., przy pomocy 
podrobionego klucza. 

Z mieszkania Józefa Klepera, przy 
ulicy Cegielnianej nr. 52, 4 srebrnych 
lichtarzy wartości 88 rb. 

Z balkonu w podwórzu domu nr. 7, 
przy ulicy Wólczańskiej — 2 poduszek 
wartości 30 rb., należących do Arona 
Jochelsohna. 

Wczoraj z mieszkania Gustawa Pi- 
no, przy ulicy Lewa-Kelma nr. 13, nie- 
wiadomi złodzieje, otworzywszy drzwi 
podrobionym kluczem, skradli różne do- 
mowe rzeczy wartości 90 rb. 

Na ślad złoczyńców dotychczas nie 
natrafiono. 

= (t) Pożar fabryki. Dziś 
o godz. 1 w nocy mieliśmy znów pożar 
fabryki. Tym razem ogień wybuchnął w 
fabryce Tranguta Szmidta przy ul. Wól= 
czańskiej nr. 29. W gmachu tym mieśm 
ciły się właściwie trzy tabryki, miano- 
wicie: na parterze i na 1 piętrze apre= 
tura H. Kurtza, na 2 piętrze tkalnia me- 
chaniczna M, Lipszycaą Oo 20 warsztataci, 
a na 3 piętrze fabryka wstążek J. Pe- 
trykowskiego, 

Pożar wybuchnął na 1 piętrze w 
wykończalni Kurtza i szerzył się tak 
gwałtownie, żę w chwili przybycia stra- 
ży górne piętra gmachu fabrycznego sta- 
ły w płomieniach, 

Akcja ratunkowa, do której stanęły 
energicznie I i Il oddział straży ochoi- 
niczej, siraż miejska oraz straż fabryki 
Poznańskiego, była bardzo utrudniona, 
nalezało bowiem nie tylko uchronić od 
pożaru parter gmachu tabrycznego, ale 
i dom irontowy Szmidta oraz oticyny 
domów sąsiednich małż. Kinderman i 
JakÓba hertza, kiórym pożar zagrażał 
bardzo poważnię, 

Pożar opanowano O godz, 3 w no- 
cy, poczem siuraz powróciła do koszar. 
Na miejscu wypadku pozostała iylko 
siraź miejska, która jeszcze kilka gOdzii 
zalewała zgliszcza. 

Górne piętra gmachu fabrycznego 
Szmidta spaliły się do szczętu, lecz par- 
ter zdołano przed pożarem uchronić, 

Oddział Szmidta ubezpieczony był 
w towarzystwie  „Warszawskiem” na 
5000 rub., a oddziały Iurtza, Lipszyca 
i Fewykowskiego—w towarzystwie „>ä- 
larandra* 1 Kosyjskiem na ogólną SU- 
mę 100,000 rub, Straty obliczają na 50 
do 60 tys. rb. 

= (p) krwotoku przedpo- 
iogGwcyo dostała na Ulginskiej nr, 
10, zona robotnika Franciszką linicka, 
lat 40, 

Odwieziono ją do przytułku poło 
żniczego na ul, Dzielną. 

= (p) Kostką od mięsa za- 


dławiła się nieszkodliwie żona robotni- 
ka Matylda Sztein, lał 48. Wólczańską 
nr, 231. 


= (p) Przez wóz przejechany 
na Śrębrzyńskiej szosie wożnica Adam 
Michałowski, lat 27, odniósł okKalczenie 
nóg: 

= (p) Połóg na ulicy. Ruchla 
Zarek, lat 21, beż Zajęcia, rozpoczęła 
poród na Srędniej, około numeru 57. 
Odwieżiono ją do przytułku na Dzielną. 
) foślizgnąwszy się na 
Dzielnej (25) upadia Hana Ejzeniriezer i 
okaleczyła twarz, 

== (p) Przez stróża tępem na- 
rzędziem uderzonu służąca Stanisława 
Gizeliakowska, lat 25, oduwiosła okale- 
czenie czoła, Widzęwska 86, 

== (p) W bójce z towarzyszem, 
zaszłej na ulicy Aleksandrowskiej nr. 
86, mularz Wacław Jarzębowski, lat 17, 
ouniosł rapy zadane nożem w ręce I 
lewy bok, 


ZAMIEJSCOWA. 


= (2) Listy gończe za mat- 
żomkami. >Dędziu sledczy powiatu 
ięczyckiego poszukuje listami gończymi 
Jana i 


Barbarę małżonków Majcifza: , 
ków, Ml. Qskarżony. „jest 2 mocyż art, ”, 


—9 ffihrca 1910 r: 


r 5. 
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1655 p. 2 kod. kar., żona jego zaś z 
art. 172 ustawy kar. 

= (z) Jarmark. Dziś, w Sry» 
kowie odbył się walny jarmark na in- 
wentarz żywy i różne towary Oraz na- 
rzędzia rolnicze. Pomimo niepogody, 
kupcy i handlarze zjechali się na jar- 
mark bardzo licznie. 

Najliczniejsze tranzakcje odbywały 
się na targowisku końskiem, co się tłu- 
maczy zbliżeniem pory polnych robót. 

Za konia roboczego płacono 50 — 
175 rb.; za krowę dojną 40—90 rb. 

= (w) Wypadek w fabryce, 
W wykończalni Kurtza w Zgierzu, ro-- 
botnik Józef Herman, uległ uszkodzeniu 
dwuch palców. 

Takiemuż wypadkowi i w tejże fa- 
bryce, uległa przed kilku laty żona Her- 
mana, 


TEATR, MUZYKA 1 SZTUKA, 


Repertuar teatru polskiego 
A, Zelwerowicza. 


Z kancelarji teatru komunikują nam 
co następuje: 

Dziś, Rosmersholm“ Ibsena z Sie- 
maszkową; prawie wszystkie bilety sprze- 
dane. 

Jutro, również z Siemaszkową „U- 
rzędowa Zona“, po cenach popularnych. 

W sobotę, z powodu nawału zajęć 
i prób, widowisko popołudniowe dla 
młodzieży nie odbędzie się — wieczo- 
rem powtórzenie „Rosmersholmu* lb- 
sena. 

W niedzielę, o 8 po południu 
wznowienie od szeregu lat w Łodzi nie- 
granej komedji K. Zalewskiego „O; 
mężczyźni, mężczyźni“! wieczorem o 8 
i kwadrans „Rosmersholm“ po raz 3-ci. 

Najbliższą premierą czwartkową bę- 
dzie jeden z najciekawszych dramatów 
lbsenowskich „Upiory“ w następującej 
obsadzie: pam Aiving — W, Siemaśzko- 
wa; Osvald — Jaracz; Pastor — Juno- 
sza, Engstrand — Bończa; Regina — 
Podgórska; — reżyserię prowadzi pan 
Jaracz. 


Repertuar teatru Popular- 


Z kancelarji teatru komunikują nam 
co następuje: 

Dziś, we czwartek, na dochód filji 
„Gniazda“ opieki nad dziećmi na Bału- 
ach dana będzie tragedja Szekspira w 5 
aktach „Romeo i Julija“ po cenach zni- 
żonych. l 

W piątek, na ogólne żądanie po 
raz ostatni w tym sezonie sztuka Toł- 
stoja p. t. „Potęga ciemnoty", w 4 
aktach, po cenach zniżonych do po- 
łowy. 

W sobotę, dla młodzieży po cenach 
najniższych, komeędja Szekspira w 5 
aktach „Jak wam się podoba“, wieczo* 
rem zaś ukaże się po raz pierwszy na 
scenie polskiej, jako nowość wspaniała 
komedja w 4 aktach L. Tołstoja „Owo- 
ce oświaty“. 

Gienjalny autor biczem satyry chło- 
szcze niemiłosiernie błędne nurzanie się 
naszej inteligencji w naukach, nie mają- 
cych żadnej konkretnej podstawy, a któ- 
re służą tylko jako cel zabawyl 


Koncert kameralny. 


Wczoraj w sali koncertowej przy ul. 
Dzielnej wobec licznie zebranej doboro- 
wej publiczności odbył się koncert ka= 
meralny przy współudziale pp. Birnbau- 
ma, Baumgartena, Ortenberga, Was'a i 
Winieckiego. 

P. Biroaumowi w szczególności na- 
leżą się gorące słowa uznania za urzą- 
dzenie koncertu kameralnego. Jako ar- 
tysta-amator dobrze zrozumiał cel i 
wpływ tego rodzaju muzyki, jaka jest w 
stanie umuzykalnić i ukulturalnić arty= 
stycznie naszą publiczność. 

4 powodzeniem tędy wykonawcy 
odtworzyli zbiorowo kwartet smyczkowy 
op. 27 G-moli Griega, uwydatniając 
kwintet fortepianowy Dwórak'a: kwartet 
smyczkowy U-dur Haydna, We wszyst- 
kich tych urcydziełach muzyki kameral- 
nej pap, Vas, Winiecki, Baumgarten, Or- 
tenberg i Birnbaum, potratu: uwydatnić ar- 
tystyczuie wszystkie poszczegolne CZĘ- 
Sci kOmpozycji, jakkOiwiek mie zdołali 


uniknąć małych, niemal, niedostrzegał-. 
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TELEGRAMY. 


Z rady państwa. 


Petersburg. Rada państwa na po- 
siedzeniu wczorajszem przyjęła w redak:- 
cji Dumy państwowej projekt o nadaniu 
bankowi włościańskiema nadal prawa 
kupna i sprzedaży gruntów na rachunek 
własny. 

Komisja specjalna Rady, która pro= 
jekt ten rozpatrywała, oświadczyła się 
za Odrzuceniem go. 

Stanowisko komisji umotywował né 
posiedzeniu dzisiejszem Zinowjew, który 
zaznaczył, że Rada państwa oświadczyła 
się przeciwko projektowi temu jeszcze w 
r. 1895 na tej zasadzie, że może oñ za- 
chwiać kredyt banku. 

Ten sam wzgląd miarodajny jest i 
dzisiaj, jak to zresztą pokazało doświad: 
czenie ostatnich lat. 


kada po dłuższej dyskusji, w tok 
której zabierają głos minister skarbu, 
Durnowo, hr. Wite, 5zipow 1 inni, u: 


chwala projekt w redakcji Dumy, 
interpelacja prawicowców. 

Petersburg. Sironnictwa prawicowe 
Dumy wmiosiy inierpelację, w której do- 
wodzą, że w Ostatnich czasach w  Kró- 
iestwie Folskiem znacznie wzrosły napa- 
dy na funkcjonarjuszów policji, 

Uważając, że takie akta terOrystycz: 
ne budzą powazne obawy i wymagają 
zastosowaliia kKaiegorycznych Środków, 
ażęby nie rozwinęły Się Za przykładem 
niedawnej przeszłość, imierpelauci WO- 
bec bezczynności admimstiacji iniejscO= 
wej zwracają SIĘ dO iMilistra Spiaw wes 
wnętrznych 4 uierpElacją: 

Czy wiadome są mumsirowi ie akta 
teroru i bęZzczynność administracji, W Ce: 
lu skłonienia władz miejscowych «13 za” 
pobieężenia i przerwąnia podobn) . prze 
stępSstw. i 

Sprawa maxsy mallisto w, 

reiersburg. >pecjainy wydział izby 
sądow ej pizysiąpu dO rozpatrywania 
sprawy grupy 28 MaksymalistOW-ekspro- 
prjatorów, oskarżonych o 21 przestępstw 
zabójstw į rabunków, 

Sprawa zajmie tydzień czasu.  Za« 
wezwano przeszło 10Y świadków. 


W szkołach wyższych. 

Petersburg. Na uniwersytecie liczba 
studentów, uczęszczających na wykłady, 
się zmniejsza. 

O godz. 2 po poł. w uniwersytecie 
urządzono obstrukcję chemiczną. 

Nie aresztowano nikogo. 

Kara prasowa. 

Moskwa. Redakcję „Russk. Wiedo« 
mosii* skazano na rb, 500 grzywny za 
artykuł wstępny w numarze wczoraj+ 
szym. 

Pobożne stowarzyszenie. 

Udesa. Zatwierdzona została usta. 
wa Stowarzyszenia żydów, modlących 
się za Cesarza i za rząd. 


PE 


Zamiecie śnieżne. — 

Władywostok. Ruch pociągów mię: 
dzy Nikolskiem a stacją „Pograniczna 
już od dwuch dni wstrzymuje się Skut- 
kiem zamieci śnieżnych. 

Konstantynopol. Telegramy z ró 
żnych miejscowości Azji Małej do: 
noszą o strasznej zamieci Śnieżnej, ja* 
kiej od lat 60 najstarsi ludzie nie pa 
miętają, 

Snieg leży na 6 metrów. 

Wszelkie roboty przerwane. Robo. 
tnicy znajdują się w wielu miejscach od 
40 dni bez zajęcia. 

Echa zajść uniwersyteckich 

Krakow. Senat uniwersytetu Ja. 
giellońskiego wdrożył śledztwo dyscypli- 
narne o rozruchy studenckie z d. 30 
stycznia, Pierwsze przesłuchanie oskar- 
żonych oznaczono na d. 10 b. m, 
piątek, 

Aresztowanie fałszerzy. 

Paryż. Policja paryska zarządziła 
ścisłą rewizję u siedmiu osób będących 
poddanymi rosyjskimi. 

Po dokonaniu rewizji wszystkich a 
resztowano pod zarzutem  fabrykowanie 
fałszywych marek pocztowych. 

Paryż bez mleka, 


Paryż.  Żastrajkowali pracownicy 
sklepów mleczarskich. Handel został 
przerwany. 


Policja dozoruje stacje towarowe ) 
sklepy mieczarskie, 


Q przejazd emigrantów. 

Haga. Na interpelację pósłów w 
sprawie trudności przy przejeździe gimi- 
grantów przez Niemcy minister $pfaw 
zewnętrznych odpowiedział, iż staraź „Sig 


skłonić Niemcy do nie tak ścisłego tłu- 
maczenia zakazu „względem emigrantów 
rosyjskich, nie posiadających paszpor- 
tów, na przejazd przez Niemcy, oraz że- 
by Niemcy poprzestały na innej gwa- 
rancji, że emigranci nie będą wysłani z 
powrotem do granicy rosyjskiej, Obec- 
nie można spodziewać się, iż Niemcy i 
Rosja przyjdą do porozumienia w spra- 
wie dokumentów, mających zastąpić 
paszporty. Z powodu wieści o stosó- 
waniu zakazu przejazdu i do nieemigran* 
tów, Niemcy przyrzekły przeprowadzić 
śledztwo i zapewniły, iż pomyłki się nie 
powtórzą. 
Choroba ministra, 

Petersburg. Minister spraw zagra= 
nicznych zachorował dnia 6-go b. m. 
Ujawnił się ból w przełyku. Lekarze 
ustalili zapalenie migdałów i tylnej czę= 
ści języka. Analiza nie stwierdziła na= 
lotu dyiterytycznego. Noc na Temy b. 
m. chory spędził bezsennie, Ból przy 
przełykaniu trwa, aie pogorszenia nie- 
ma. Stan chorego wszelako jest pos 
ważny, ponieważ gorączka dziś w ciągu 
dnia wynosiła 39.3. 

Pożar*y. 

Helsingtors. Wczoraj w Torneo z 
przyczyny siewiadomej spaliła się cer- 
kiew prawosławna, Straty wynoszą 80,000 
marek. 

Połtawa. W Grigorówce pow. kon- 
stantynograazkiego spalił się młyn pa= 
rowy Kupmana, 

Straty wynoszą przeszło 200,000 
tubli. 

Konstytucja Alzacji. 

Berlin. Rada związkowa odbyła 
wczoraj posiedzenie w sprawie konsty= 


_ 1ucji dla Alzacji. 


Podobno Rada zgodziła się na nie- 
które żądania komisji, z powodu czego 
posiedzenie jej wyznaczono na jutro. 

Arcybiskup Uporto, 

Lizbona. Przyjechał lu arcybiskup 
Oporto na wezwanie ministra sprawie- 
dlwoscı, 

Arcybiskupowi 
demonsiracje. 

LUuwarcie parlamentu. 

Madryt. Wczoraj otwarto uroczyś- 
cie pariamęni. Qbecnej sesji przypisują 
epokowe znaczenie, ponieważ podczas 
niej rozstrzygnięty zostanie rozdział koś- 
giota od panstwa. 

w zajScie graniczne. 

Ateny. noniisja grecko-iurecka śled- 
cza w sprawie dochodzenia o zajście 
graniczne w pobliżu Domenikona ustaliła, 
te trupa zoOłniciza iureckiego Ciialila 
znaleziono w grobie zupełnie nieuszko- 
dzonego i uznała oskarzenie O okalecze* 
me go za bezzasadne. 

~ irzęsienie ziemi. 

Ateny. irzęsienie ziemi w okrę- 
gach Urciomen i Liwadja wyrządzio 
ogromne straty. HOnunmo sniegu i uesz= 
czu muostwo osob mieszka pod gołem 
alebe1n. 

Medjolan. W okolicach Florencji 
odczuto nocy ubiegłej kilka silnych ude- 
rzeń podziemnych, Którym towarzyszył 
huk podobny do grzmoiow. Wiele do- 
mów odniosło uszkodzenia poważne. 
Ludność uciekła z mieszkan i ODOZOWA* 
ja w polach. 


urządzono wrogie 


Na Krecie. 

Kanea. Według opinii opozycjoni- 
stów rząd obecny posiadający w izbie 
12 głosów większości nie jest trwały, 
Zarzucają rządowi brak energji w urze- 
czywistnieniu idei narodowej — połą- 
czenia z Grecją. 

Kolej bagdadzka. 

Londyn. W izbie gmin Gray dał ob- 


 szerne wyjaśnienia co do kolei bagdadz- 


kiej, przyczem oświadczył, że koncesja 
udzielona została Niemcom na terytor- 
jum turceckim. i tylko Niemcy mają 
prawo urzeczywistnić wszystkie punkty 
koncesji. 
Rewolucja w Meksyku. 
Nowy Jork. Sytuacja w Meksyku 


staje się coraz groźniejsza, Prezydent 
Diaz zachorował podobno ciężko. W 
stolicy rzeczypospolitej  ześrodkowano 
najlepsze oddziały wojska w liczbie 
10,000 ludzi. 

Powstanie szerzy się też w prowin- 
„6.1 poludniowych, 


Meksyk, Rzekoma próba mobiliza- 
cji wojska amerykańskiego na granicy 
meksykańskie wywołała iu wrażenie 
nadzwyczajne, Powszechnie omawiana 
jest możliwość wkroczenia wojska Sta- 
mów Zjednoczonych do Meksyku. 

Nowy Jork. Ukończono jiź kons 
ceniiację eskadry amerykańskiej oceanu 


Spokojnego u wybracży. Kaliioraji poku- 


. wania manewrów, aby w 


Katastrofa w tunelu. 
Vinncennes. W tunelu dwa pociągi 
krzyżujące się zaskoczyły roboiników. 
Dwuch zostało zabitych i 7 ciężko ras 
nionych, 
Agitacja w Chinach. 
Pekin.  Agitacja przeciw obcym 
wzrasta. Codziennie pójawiają się pro- 
klamacje, wzywające do wypędzenia z 
Chin obcych i do rozszerzenia dżumy 
wśród europejczyków. Inne proklama- 
cje wzywają do założenia ligi dla ochro- 
ny ojczyzny przed europejczykami. 
Budżet japoński. 
Tokjo. Obie izby przyjęły budżet 
na rok 1911. 


Petersburg. Wczoraj wieczorem w 
Dumie obecny był minister oświaty, 
Kasso, jednakże pogłoski o jego dy- 
misji nie umilkły bynajmniej; uważają je 
jednak tylko za jeszcze nieco przędwcze- 
sne: 


Ekaterynostaw: Wznowiono wykła- 
dy w szkole górniczej. Ostatnie 2 kur- 
sy przystąpiły całkowicie do pracy. 

Nowoczerkask. Zmarł wojskowy a- 
taman nakaźny baron Taube. 

Chabarowsk, Przybył generał-guber- 
nator Gondaiti, 

Nowy Jork. Mobilizację wojska a- 
merykańskiego w stanie Teksas władze 
uzasadniają urzędownie potrzebą odby= 
razie, gdyby 
wkroczenie wojska do Meksyku okazało 
się zbyteczne, uniknąć dyskusji w tej 


- sprawie za granicą. 


= W rzeczywistości celem mobilizacji 
jest upredzenie innych państw, któreby 
chciały wystąpić z interwencją w Me- 
ksyku, 

Mobilizacja w stanie Teksas ukoń- 
czona będzie w ciągu dni pięciu, 


a= 


Związek Stowarzyszeń 
Polskiej Młodzieży *ostępo. 
wej za granicą. 
(Dokończenie). 


Beigja. 

Bruksela (uniwersytet, 
sza nau kpolitycznych). 

„Promień*, Stow. Polsk. Mł. Postę- 
powej, dr. Rosenblatt, Bruxelles, Belgi- 
ques, Sans-Souci 110. 

Leodjum (uniwersytet, Politechnika 
z wydziałem górniczym i elektrotech- 
nicznym, akademja handlowa). 

„Spójnia“, Stow. Polsk. Młodz. Po- 
stępowej, Adres: societé polonaise 
„Spójma“, rue de la Siréne, 33, Liége, 
Belgique. 

O zakładach naukowych w Antwer- 
pii (akademja handlowa), Gandawie (po- 
liechnika), Verviers (szkoła tkactwa i 
przędzalnictwa) oraz innych, niewymie- 
nionych tu uczelniach belgijskich, udzie- 
la informacji „Spójnia“ leodyjska, 


szkoła wyż= 


Francja. 

Montpellier (uniwersytet). - 

Koj. Łiclitensteinówna. Adres; M-elle 
Lichtenstein, stud. phil. -IL Universitę, 
Montpellier, France. 

Grenobla (uniwersytet). 

„Spójnia“ fow. Młodziezy Polskiej. 
Adres; Grenoble (isćre) Place renette 
12 M-r jean Apielbaum- joDłonowski. 

Paryż (uniwersytet, politechnika 
i t d.). 


„Spójnia“, Stow. Polsk. Młodz. Po- 
stępowej, Adres: Societé. polonaise 
„Spójnia“, rue du Haut-Pavé 2. 

ancy (uniwersytet, politechnika). 

Nancy. Bibliotheque de la Jeunes- 
se Polonaise, rue Lellier 2. 

Dugdun (uniwersytet). 

R. Dmowski, Lyon-Vaist, rue de la 
Pyramide 32. 

Niemcy. 

Darmstadt (wyższa szkoła inżynie- 
ryjna). 

Polska czytelnia akademicką. Adres: 
Polnisches Akademisches Lesezimmer 
Darmstadt Neue Irenerstr. 9. 

Karisruhe (politechnika i t. d.). 

Adres.  Polnischer Akademischer 
Verein, Gottesauerstr. 33 a. Dr. J. Za- 
wadzki. 

Arnstadt, Polnische Akademische 
Lesehajle, Kleine Rasenstr, 3. 

Lipsk (miiwersýtet, akademia han- 
dlowa, konserwatorjum i t, d). 

„Konkordja", stow. POISK, mMIQd<. 


= 


y 


„„Mkade: : 


mischer Verein „Konkordja*, Zeitzerstr. 
13 II Leipzig, Deutschland. 

Mitweida (szkoła techniczna). 

Adres: „Urania* stow. polsk, mł. 
postępowej, Grajnert, Leitzingerstr. 48. 

Monachium (uniwersytet, politechni- 
ka, akademia sztuk pięknych i t. dy) 
„Polonia“, stow. polsk, mł. post. Adres: 
Polnischer Akademischer Verein „Polo- 
nia* — Von der Tannstrasse 15, Miin- 
chen, Deutschland, 

O niewymienionych powyżej ucze|- 
niach niemieckich iniormuje „Polonia* 
monachijska, Tamże kierować należy 
zapytania co do szkół wyższych w Pru- 
sach, odnośnych adresów bowiem nie 
NY ogłosić ze względów zrozumia- 
ych. 


Szwajcarja. 


Bazylea (uniwersytet). 

Kazimierz Basalik, Kleinhiisengerstr. 
41, Basel Schwelz. 

Berno (uniwersytet). 

F. Kwiatek, Backereiweg 7, Bern, 
Schweiz. c 

Fryburg (uniwersytet). 

„Spójnia Tow. Polsk. Młodz. Po- 
stępowej rue de l'université 9, Friburg, 
Suisse. 

St Gallen (akademja handlowa). 

Polska czytelnin akademicka. Adres, 
Polnischer Akademischer /Leseverein, 
Handelsschule, St. Gallen, Schweiz. 

Genewa (uniwersytet). 

„Polonia* Tow, Polsk. Młodz. Po- 
stępowej. .Adres. Societé des Etudiants 
Progressistes Polonais ` „Polonia“, rue 
Maurice Schiff 8, Gereve, Suisse. 

Lożanna (uńiwersytet z wydziałem 
inżynieryjnym). 

wSpójnia* Tow. Polsk. Młodzieży 
Posiępowej, Adres: Sócietć Polonaise 
„Spójnia”, rue Chauereau 17, Lausanne, 
SUISSE. ; 

W intertur (szkoła techniczna). 

Tow. Młodzieży Polskiej. Adres: 
Polnischer Verein, Rudolistr. 19, Win- 
tertur, Schweiz. ` A 

Zurych (uniwersytet, politechnika). 

Tow, Postępowej Młodzieży Polskiej. 
Adres: Polnischer Fortschrittlicher Stu- 


dentenverein, Uniersitatstr. 97. Zurich 


IV,Schweiz, 

O uczelniach szwajcarskich, niewy- 
mienionych powyżej, informuje „Towa* 
rzystwo* zuryskie. 

Włochy. 


Turyn. Jerzy Heryng, Adres: J* Fee 
ryng, Cassa Pensconi, Torino Italia. 
Tam też informować się: można o uczel- 
niach w Rzymie, Medjolanie, Florencji 
it d. 

Bologna. Juliusz Zeibaum, Univer- 
sita, Bologna. 

Koleżanki i kolegów oraz Stowąw 
rzyszenia, których adresy zostały mylnie 

dane, tub pominięte, prosimy o jak- 
najszybsze nadesłanie nam Odnośnych 
sprostowań, które zamieścimy w naj- 
bliższym komunikacie uzupełniającym. 

Do Centralnego Biura *Mormacyj- 
nego zwracać się należy w tV*h wypad- 
kach zwłaszczą, gdy chodzi wartość 
porównawczą kilku uczelni, lub gdy za- 
pytanie dotyczy kilku miejscowości na- 
raz. Aores; C, B. I. Polnischer Fort- 
schrittlicher Studentenverein, Universität- 
str. 97, Zürich IV (dia C. B. L) 
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Pisma polskie proszone są o prze, 
drukowanie wyjaśnienia niniegszego, ze 
względu na doniosłość, którą posiada 
dla maturzystów tegorocznych. 


Sport 


Walki francuskie w Cyrku 
A. Dewigne. 


Wczoraj walczyły 4 pary. 

Pierwsza para. Czarna Maska—Nie« 
znajomy, walka rozstrzygająca. Ukryty 
pod Maską przez cały czas zapasów gó+ 
rował siłą nad potężnym przeciwnikiem, 
mimo to co chwila używał niedozwolow 
nych chwytów. 

Nieznajomy został pokonanym - po 
34 minutach. v 

Druga para „Wuj Pud* i Jensen, 
Ostatni uciekał wciąż przed dwunastow 
pudowym przeciwnikiem, w końcu schwy= 
tany, legł na dywan po 1 m. i 

Trzecia para: Makdonald i Chorun- 
żenko. Zimny Chorunżenko opierał się 
wszechswiatowemu zapaśnikowi przez 14, 
minut, za co otrzymał od arbitra, pana 
Kozakowa publiczną pochwałę. > 

Czwarta para: Mańko i. Dubow/ 
Ostatni posiadając mało techniki został 


zwyciężonym przez silnego warszawiaka 


po 2 min. 

Dziś walczą: 

Czarna Maska — Szwarz (do rezułś 
tatu). „Wuj Pud“ — Caroli, Makdonaló 
—Huber, Chorunżenko—Nieznajomy, 


Loterja. 


Dziś, w pierwszym dniu ciągnieni 
II klasy loterji klasycznej Król. Polskie 
go, padły następujące wygrane: 


Rb. 40,000 na nr. 14517. 

Rb. 4,000 na nr. 14641. 

Rb. 44000 na nr. 178. 

Rb. GOO na nr. 11978 23466. 

Rb. 400 na nr. 2583 19406. 

kb. I50 na nr. 1339 1866 3484 
1790 10960 11811 15173 16295 20093 
22084. 


Dr. REJT 


Średnia 3, 
powrócił, ` 
Sp.: Choroby skórne, weneryczne, kos 
metyka. Leczenie SYPHILISU Salvarsa 
nem „ERLICH—HATA 606'* 
Godziny przyjęć: od 8—1 rano i od 4 — 8 
W niedziele i święta od 9—2 po poł. r8 


- NATURALNA - 
WODA PRZECZYSZCZAJĄCA 


Ą 


| Działa skutecznie i łagodnie E 
f Dr. G. Petacei 
Lekarz nadworny Ojca Św. Piusa X. =` 


DRUKARNIA 


ST. KSIAZKA 


w ŁODZI, Zachodnia 37. 


DRUKARNIA ZAOPATRZONA ZOSTAŁA 
"W NOWE WZORY PISM. : : :: :: z: 


© 


PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 
DRUKARSTWA WCHODZĄCE, PO 


UMIARKOWANYCH: 


ZR 


CENACH 


e - 
.. .. 
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Światłoleczniezy i Roentgenowski babini f, Tae | TNA 
|| Ima S. KANTORA. q Towarzystwo Akeyjne Rre Miejskich 
Specjalisty chorób skórnych, włosów, wenerycznych i moczopiciowych Ut ! 


Krótka Mē 4. 


172—0—10 


Leczenie promieniami Roentgena, światłem Finsena i kwarcowem (cho- 
rooy skóry i wypadanie włosów, prądami wysokiego napięcia (świeżba, hemo- 
roidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), masaż wibracyjny 
į pneumatyczny podług prot. Zabłudowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, (usu- 


wanie brodawek) Endo i cystoskopja (oświetlanie 


organów moczopłciowych), 


elektryczne świetlne kąpiele i gorące powietrze. 


Przyjmuje od 8 — 2 i od 6 — 9, dla pań od 5 — 6. 
Telefon Ne 19—41. 


Gsokna poczekalnia. 


-= Lekarze categ 


idealny środek ; asem 4 
przeczyszczający 


dla dorosłych i dzieci 


Cena pudełka 65 kób: Dógiić mobi we wszystk. aptek. 
we- UWAGA: Oryginalne pudełka opatrzone są niebieską 


Rośliny, bukieły i wieńce 


w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 


Bus" 


W.SALWA 


Dzielna X 4, Piotrkowska \ 189 t | 
i Zgierska X: 7. Telef. Nr. 14-99. Ska f 
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Woda kolońska 


Odor-di:Femmina 
A. Siou i Sska, -3—3 


najprzyjemniejszy i najtrwalszy zapach. Cena 1 rubel 
Skłąd w Warszawie, Jerozolimska 23 


HANDLOWIEC" 


JEDYNY NIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 
HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 


Wychodzi I-go i I5-go każdego miesiąca. 
„Handlowiec“ 
„Handlowiec" 
„Handlowiec“ 
„Handiowiec" 
„Handlowiec“ 


broni praw i interesów wszystkich- pra- 
cowników handlówych i przemysłowych. 


zamieszcza stale wakujące posady. 


zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą. 


udziela bezpłatnie porad prawnych. 


daje BEZPŁATNIE premium w postaci 
cennych dzieł naukowych. 


prenumerować można we wszystkich kan- 
torach pocztowo-telegraficznych. 


Numery okazowe gratis. 
Adres Redakcji Warszawsy, Miodowa 3. 
CENA: rocznie Rb. 5.— ) 
kwartalnie . . „ 1.25 ) 
Prenumerat wuosić również można przez T-wo pra- 
cowników 'andłowych (Sliska Je 9). 

Redaktor J. Karasiński, Kierownik literacki K. Hoffman. 
BEO RU O TIZER PEREZ TET CO 


Kakao Wedla, 


Przygotowane z najlepszych ziaren kakaowych według hołenderskiego P 
patentu, wyróżnia się obok wiełkiej pożywności łagodnyin smakiem i wy- $ 
soce rożwiniętym naturalnym aromatem i jako take zaleca się jako $ 
najzdrowszy napój ba pierwsze śniadanie, zwłaszcza dla dzieci, którym $ 

szklanka herbaty rano dostatecznepo pożywienia dać nie może, r 


Kakao Owsiane WEDLA I 


smaczne, 


„riandlowca' 


D_E 


z przesyłką pocztową. 


jak czekolada a łatwostrawne jak kleik, zalecane przez lekarzy 


dla orbo słabem trawieniu, stanowi specjalność 'źnanej 


Warsz. Fab. Czek. E. WEDEL | 


si anajduje-się stale-na składzie we. wszystkich. tutejszych „audlach. o- Bi 


$ ; „.._„Jonjalnych i sklepach spożywczych. 


307>2—1 


ły” 


o świała zalecają stale == 
ZEN r Przyjemny, łagodny — 


Ę skuteczny. 

8890—0—0 
sej 
Dr. Bayer ćs Tarsa, Budapeszt 
banderolą z napisem rosyjskim. 


Teatr „URANIA“ 


uł. Cegielniana 34. 


NOWY PROGRAM. 
od 1 do 15 Magca 1911 r. 


a c 


Muzyk. ekscentr. 


Les Ottos 


Nowość gimnastyczna. 


Les Bovio Sance Souci 
Znakomity Internacionalny duet. 


The Bennuit Cesaro 
Trie 
Tyiolscy parter akrobaci. 
Paul Wiokaschly- 
Truppe 


Wykona wesołą pantominę 


Faun et Nymphe 
Scena mitologiczna sceniz. przez prof. 
Burchardta, 


m.-ile Deloni 
Subretka, 


Valetoff 


znów przyjechał z nowym repert. 


Erna et Greet 
Dwie piękne sportmenki, 
Skating Akt. 
URANIA-BIO 


Nowa serja obrazów. 


Pod werandą 


Koncert Rumuńskiej Orkiestry 


pod batutą kapelmistrza 
GIZA STERIAN, 


5 gy S: 
T-wo x 


7. w. GSTROWKOWA YOA 


MOSKWA. 


AMO 


Pertumy-Mydłto- 

Woda Kołońska. , 

© Do nabycia wszędzie. 63 
> POZ 


Ból głowy i migranę | 
radykalnie usuwa | 


Migreno =- Nervosin 


Bezwarunkówo pewny | nieszko 
dliwy roslinny środek, Ządać w 
aptekach | składach aptecznych 
tylko ORYGINALNYCH proszków 
10 kop. szt, Pudełko 1,20 kop 
287—b2—1 


Tylko do 25 kwietnia pozostaje 
w Łodzi znakomita specjalistka 
chiromantka 


„p. £idja Poliak 
Prof. P ja Poliakowa 


„ Zielona 39. 


* UZWYTWAETRACZWD M 7 4 


SZCZURY 


wytępiu zupelnie pasta przygotowana 


wAptece fi.Zalewskiego w Rawie 
gub. piotr. nagrodzona Za , szybkie i 
pewne działonie ni wystawie w Wie 
dniu wielkim medalem złotym. Cena 


funta 1,70 kop. oprócz przes, poóz 


PBI 


w Rosji 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście Aż 5, 
poleca: r.883—20 20 
1) Włosień tapicerski. 2) Krew suszoną, 
3) M"Miączkę mięsną. 
4) Kupuje i sprzedaje skóry surowe, 
mokre i suche. 


DGA 


_. do obcasów ll! 
Lądajcie wszedzie Nagie obcjców (gumki) w 


niacze obcasów (gumki) .. 
„Dermatin* 
*z mosiężnemi gwiazdkami | szrubkami 


=) 


a_a 
-— 
= en 
G» ws 3 = 
SE © 
> gl 
22 © m 
gs 2% 
z SN 
o =2 
N © «a 
i T 3.0 
aż hex 
> => 
= 5 z a 
32 PE- 
— a hr 


uznane powszechnie za najlepsze bo najtrwalsze. 
Z powodu pojawienia się w handlu gumek szarych, łudzą- 
co naśladujących nasz wyrób, zwracamy uwagę na MR pa- 
tentu i napis „„Żermatine'”* pomieszczony na każe 
561—24—1 dym ochraniaczu, 

The Dermatine Comp. L-ted. w Londynie. 

a . > > . 

JA. Ch. Szłucki, £60ż, Nowomejska JG 4, 


AOE T E TE OC BOZE 


Sprzedaż 
hurtowa: 


z c 
oz EA 


2a! WIPE TEE Z RUE CT PITON e AWAY M 


[|  W%kADYS%KAW ZAJDGŁ 


5 z AE TAE 
ś GARBARNIA w Brześciu Lit.) 
ZAWIADOMIENIE. Mam honor zawiado-| œ 
g gy, | mié swych Szanownych Klijentów, że wobecjQ 
> W 4 naśladownictwa moich stempli fabrycznych 
pa > (7 AALA przez niesumiennych konkurentów. zmuszóny a 
v ZAC ZN ULA byłem na każdej skórze prócz zwykłego stem- = 
R € noana W A pla, odciśniętego na liczku, dać drugi stempel 
8 2% (OŻY 8 w obok umieszczony, koloru fioletowego nd miz- 
aj LĄ à hiex drze, na który to proszę zwracać baczną uwa- 
g =» i gę,--SPECJALNOŚĆ: skóry podeszwiane dębo- 
kd we bez konkurencji. walonejowe oraz chro- 
Blnowe białe powszechnie ZNANE ZE SWE.! D 'BROCI Wyłączna sprze. 


Ojdaż w Warszawie w moim sklepie fabryc'' j 5 S to Jańska Ne 5, 
Aftel, 149 97i w Tow. Współdz. Handlu £kórami, ulica Foksal NE 18, tej? 
lefon N2 92-93. 


Dr. L. Prybulski 


Choroby skórne, włosów, (kos- 

metyka) weneryczne, moczopłcio- 

we i niemocy płciowej. Leczenie 

syphilisu Salvarsanem „Ehrlich 
Hata 606" 


ulica POŁUDNIOWA w 2, 


Przyjmuje chorych od 8 — 1 rano i od 
4 — 8 po poł., panie od 5 — 6 po poł. 
~ 8674—0—0 


Specjalista chorób skórnych, wan- 
rycznych i niemocy płciowej 


Dr. SŁ LEWKOWICZ 


Leczenie elektrycznością, elektry- 
cznym światłem i massażem wi- 
bracyjnym. 

Zachodnia 33, (obok lombardu) 
Przyjmuje od 9 — 1 i od 6—8 
wiecz., w niedzielę od 9 — 3 
dla Pań od 5 — 6, 115—4: 


Specjalista chorób włosów, skór: 
nych (piegi i pryszcze na twarzy 
etc.) i wenerycznych (syphilis) 


Dr. S. Sznitkind 


ul. Srednia nr. 2. 


Leczenie elektrycznością i masas 
żem. 


Dr. L. Klaczkin 


Konstantynówska Il. 
Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 
Prsyjmuję pod 8—1 rano i od 
5—8B wieez. dla pań od 4—6 po 


południe.  7113—0 Przyjmuje od 8—2 po poł. i od 
4 do s wiecz., dla gy Śr 
po poł. —14— 
D-r. W. Goldblatt | 
Okulista Dr. Rabinowież 


POWRÓCIŁ 


ul. Piotrkowska Ne 17. 
633—3—] 


Dr. med. Z. Gole 


choroby skórne i wener. 
ul, Mikołajewska M 18. 
Telefonu 38 2060. 


CHOROBY Tisis NOSA, 
i 


3. ZIELONA 3. 
11— 


Dr. Leyberg 


se Krótka 5 2 


Chorzy weneryczne 
płciowe i skóry 


Goiz, przyjęć od % do 12 i od 4 i pół 

do 7 i pół w.,  w-Njedziele i święta od 

> m876mm0r=8 . 
Sg w 


1 


r 


«doi Na a ZARA 


Bom |- Wj 


EJ OE ZRĄ PE 


- 


eå 


z. a sji Ów z 1 me 2 z. 


ES 
= *. 


BPO PMI ay 


(IIABBIAAMBWAMWIANAIOWISKE 


WT nim ta A. +. mam 


St 2 Af z= a 5 

f fany Gark À EPT IDR P 
r j { if p a y= AA 
Z doł Sale uj A a ZU il W ma 


D 


W azwartek, dnia 9-go marca 1911 roku 


etyemne-predsfa mienia 


i 


SpartOWo=l 
i IU | 
z udziałem całej trupy na czele nowych d.biutantów. 
Dalszy ciąg wielkiego wszechświatowego championatu 
Francuskiej Walki zorganizowanej przez znanego w 
Rosyi i za granicą profesora atlety A. W. Kazakowa 
dla zawodowych atletów wszechświata na mistrzowstwo 
na całym Świecie. 
Honorowa wstęga, złote sre«rne 


ibwonzowe medale 
Dziś walczą: 


Wielka rozstrzygająca bezterminowa walka: 


CZAKNĄ MASKA — SZWARZ 
wujo Pud — Karoli 


Waży 12 pud. 8 f. Waży 9 pud. 2 £, 


Makdonald — Huber 


= 


m 


ONZ 


III 


Szkocja. Triest 
Nieznajomy — Ghorunżenko 
Małorosja 


Przed walkami paradny pochód wszystkich atletów. 
Początek o godz. 8 i pół wiecz. 


IZRAELITA" 


Tygednik naukowy, spoleczny i literacki. 


„IZRAELITA?” jestjedynem u nas pismem polskiem, po 
święconem kwestji żydowskiej, oraz zwalczaniu wszystkiego, co 
stoi na przeszkodzie obywatelskim dążeniom Żydów-Polaków. 
Od czasu wznowienia wydawnictwa „„izraelita” daje czytel- 
nikom znacznie obfitszy materjał aktualny i historyczny, a zara- 
zem podniesiony został publicystyczny poziom pisma przez zwięk: 
szony i odpowiedni dobór współpracowników z pośród wybitnych 
sił naukowych i literackich. 

Zespół współpracowników „„Izraelłity”” tworzą: 

Agricola, F. Arnsztajnowa, Majer Bałaban, Bela- 
rjusz, Leo Belmont, R. Centnerszwerowa, Leon Choro- 
mański, Jalja Dicksteinówna, Wilhelm Feldman, H. Fid- 
ler, Leon Gorecki, Kazimierz Grosman, Jerzy Gura- 
nowski, Czesław Halicz, Jan Adoli Hertz, St. A, Kem- 

ner, Henryk Kohn, Jerzy Kurnatowski, Leon Lichten- 
aum, Henryk Lichtenbaum, N. Likiert,J. M. Maszkowski, 
Wł Nawrocki, Henryk Nusbaum, Ignacy Radliński, 
Bolesław Roz tański, Eug. Sokołowski, 
Sterling, Wojciech Szukiewiez, St. Szymański, Józef 


 Wasercug, Adam Wizel, Adam Wolman, Piotr Zubowicz 


i inni. 
Prenumerata wynosi; w Warszawie rocznie rb. 6, półrocznie rb. 3, 


kwartalnie rb. 1.50; na prowincji; rocznie rb. 8, półrocznie rb. 4, 
kwartalnie rb. 2. 


PREMJA „IZRAELITY : 


Wszystkim, którzy opłacą prenumeratę za pierwsze półrocza 


‘4911 r., wyślemy odwrotną pocztą BEZPŁATNIE dwa dziełkz 
 „Antysemityzm” Anatola Leroy-Bealieu i „Rzec* 


o Salomonie Majmonie", Klemensa Urmowskiego.  Prenumeratorzy 


kwartalni otrzymają oba dziełka powyższe po cenie znacznie zni- 
łonej (50 kop. za oka). 


Adres redakcji i administracji: 


Warszawa, ul. Próżna 8. Telefon 158-90. 
i r1434— 


Gtycerofosfiat wapnia i sody . 


STOSOWARY W SZPITALACH PARYSKICH 
"| Wzmacniający system nerwowy 


E 
f Wskazany przeciw krzywicy, słabości kości w pi 
okresie rośnięcia u dzieci, podczas karmienia i ciąży, 

Ś i przeciwko neurastenii, przeciążeniu umysłowemu it p. 
Przyjemny w smaku zażywa się w małej ilości mleka 
lub wody. 

Dia dotkniętych cukrową chorobą wyrabia się w formie 

M pastylek. g 

Wystrzegać się bezwarteściewych naśladow, îctw, N 
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Sprzedaż w aptekach? W większych składach aptecznych., 
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(GRAMOFONY BEZ TUBY) 


Plyty. 


KURIER L_ODZKI—09 marca 1911 r. 


COR SPS 


er 


P.OLECA r29—0 


G. TESZNER 


Piotrkowska 30. 


Skład mój został przeniesiony z 
ulicy Krótkiej na ulicę 


Piotrkowską 37 


Polecam wielki wybór lamp gazo- 
wych, naftowych i elektrycznych 


M. BURAKOWSKI 


TELEFONU JE 694. . 


MOLE 


niszczy momentalnie i zabezpie- 
cza od takowych trwale futra i 
rzeczy zimowe Proszek Dal- 
macki w torebkach z firmą 
Apteka A. Zalewskiego w Rawie 
Cena toreb. 15 kop. — Składy 
apteczne, apteki i sklepy. 
r359— 6—1 


DOMY i PLACE 


do sprzedania bardzo tanio, 


w Zduńskiej-Woli 
Dowiedzieć się proszę 
Mikołajewska Me 79, m. 34 


wiecz. codziennie od 6 do 10-ej. 
644—2 1 


250 Owiec 


upasionych do sprzedania z od- 

biorem na początku Kwietnia, 
Wiadomość u 

Braci Wolimann, 


Piotrkowska 25. 
642—8—1 


DUŻO PIENIĘDZY 


może każdy zawsze i wszędzie, nauczyw- 
szy się wyrobu mydła i oleju do lamp 
w żądanych proporcjaah, bez warstatu i 
urządzenia, lecz wyłącznie wedłufi mego 
podręcznika i moich recept, Towar 
kosztuje wówczas o 5Ď proc. taniej, 
Najwyższe nagrody i modele na rosyj= 
skich i zagranicznych wystawach. Pros= 
pckty—darmo, r280—4—1 
Adres. Odesa Ne 100, Mydlarnia Ch. 
Kogona. 


„Zwóeliłe” 


Rudofa <beremca 


j niezawodny Środek 
od kaszlu i chrypki. $ 


SPRZEDAŻ w składach aptecz- 
nych i aptekach, 3465— 15—1 


Keel 


Zęby sztuczne 


E r E GS 


używane 

kupuję 
Warszawa Ogrodowa 8 Zand- 
szneider Tel. 168-96. 338—4—1. 


Z gna chłopiec lat 15 nazywa 
się Józef Karwowski. Kto by 
wiedział gdzie się znajduje niech 
zawiadomi brata ul. Tramwajowa 
8 2 m. 11. 612—3—1 


Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA 
NOWE POWIEŚCI 

Stanisław Przybyszewski , 

Zmierzch. „Synów Ziemi* część trzecia i PA Geo: 
Edward Słoński, 

Partja. Romans rewolucyjny. PR OTIS: 
Bohowityn 

Kobieta z przeszłością. Cena rb, 160. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


r.922—104—1 


Cee Z TE, 
Ogłoszenia drobna: 

Centralny kantor 
A.A A. s epa Pa 
przeniesiony został na ul. Piotr. 
kowską N 10 i poleca duży 


wybór służby z dobremi Świade- 
ctwami. 598—10—1 


| | | Mebie różne prawie 
NAA kowe, obrazy olejne, 
figury, zegar, gramofon różne 
drobiazy sprzedam za hezcen 
Nawrot 44 m. 3. 512—10—1 
Momy, place, restauracje, mle- 
czarnie, sklepy, piwiarnie ku- 
puje, sprzedaje, zamieniam. Lo- 


kuje kapitały wskazuje lokale 
wolne. Pańska 3 Niemierski. 
Tamże sklep kolonialny połą- 


czony z piwiarnią, dający dobrą 
egzystencyją licznej rodzinie i 
Lokale od lipca 5, 3, 2 pokoje 
z wygodami w śródmieściu od- 
powiednie na kantor lub pra- 
cownię. 
652—2—1 
to z p.p. właścicieli gruntów 
położonych w Łodzi, lub 
pod Łodzią, życzy sobie takowe 
rozparcelować na place budo- 
wlane zechce zgłosić się do Biu- 
ra Technicznego Czesława Chle- 
bowskiego w Łodzi ul. Orla Ne 
16, który podejmuje się: rozpar- 
celować grunt, uregulować hypo- 
tekę i rozprzedać place, równieź 
wykonywa plany budowlane. i 
Szacunki dla Rządowych Ubez- 
pieczeń. r873—10—1 
awiarnia do sprzedania zaraz 
Zachodnia 29, 
623—10—-1 


okal na restaurację 3- go 
L rzędu od 1 lipca do wynaję- 
cia. Punkt dobry. Wiadomość 
Zawadzka 12. Cukiernia. 
646—3—1 
łody człowiek, żonaty ze 
M średnim wykształceniem, 
zdolny i inteligienty z ładnym 
charakterym pisma, władający 
biegle rosyjskim, i polskimi 
ewentualnie niemieckim poszu- 
kuje posady biurowej lub inne, 
za skromnym wynadgrodzeniem 
Oferty sub. K Z przyjmuje reda- 
kcja „Kurjera Łódzkiego“ 
641—2—1 
aszyny bębenkową, pierście- 
M niową i maszynę za 20 rb. 
sprzedam. Widzewska 145 -— 16. 
601—4—1 
Qkiep kolonialny, do przedania 


natychmiast. Lipowa 87. 


Redaktor odbowiedzialay M, Bonifacy Hiller. ` 


Nr. 56 
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ajer Rosenwais usani Swak 
selj ip blanco 1) 3 wenst 
podpisane przez serdytsiu 
Mordke. jeden na si. 400) d:o: 
na rb. 100, trzeci aa rb. 55 ie 
den weksel podpisany pize: 
Arona Leizerowicza narb. 20 
Żżyrowany przez |cka Štarka : 
jeden na rb. 100 podpi:any 
przez  Mordkę  Rzepkowiczs 
Zastrzegam źe takowe są nic- 
ważne 656—3—1 
otrzebni dozorca, dozorczyni 
oraz gospodyni dia koloni 
Letnich dla dzieci żydowskicu 
m. Łodzi Oferty piśmienne 
pocztą lub osobiście ( do godz” 
ny 4:tej popołudniu przyjmuje 
W-Pani Berlinerblau Targowa 46 
636—3— 1 
rzybłąkał się pies. Buldoy 
maści żółtej średniego zwro- 
stu morda czarna z obrożą. U 
obrąży ma markę X 834 Do 
odebrania Ul. Konstantynowska 
Ne 144. St. Brzeziński: 
635—3—1 
ps 31 iĄż łokci szeroki uiu- 
gi 40 łokci z planem na 4 
mieszkania do sprzedania Zielo- 
na Ne 38 m, 30 


pn 


cia ATA: BÓR 
Pai do sprzedania, Kon- 
stantynowska JNe153 
650—3—l1 
Pa się pies rasy dme- 
rykańskie, w  Kubraczku 
Odebrać można za zwióceniem 
kosztów u Kozłowskiego, ul. 
Zawadzka N228 (Bałuiy.) 

- 049—1—1 
gklep rzeżniczy do sprzedania 
AG Z powodu wyjazdu oraz róż- 
ne meble do sprzedania Wiado- 
mość Adm. „Kurjera ŁóJzkiego* 
Tee ai NL) 

agiliąi paszport wydany z Nou- 
Ź womińska pow. Nowomin- 
skiego gub. Warszawskiej na imię 
Jadwigi Makowskiej. 


LB ZOWEW UNO ok sz.) 


rzaginął paszport wydany z gm. 
Ź Kaski pow. błońskiego gub 
warszawskiej na imię Józefa 
Kruka. 6248—3— | 
rzaginęła karta od paszportu, 
Ł wydana z fabryki E. Eiserta, 
na imię Fraaciszki Manierka. 

454—1—! 
rąaginęła karia ud paszportu, 
Z wydana z fabryki Bennicha, 
na imię Józefa Grzejda. 

653—1—1 

powodu wyjazdu zaraz -do 

L wynajęcia elegancko umeb- 
lowane mieszkanie, składające 
się z 3 dużych pokoi ze wszel- 
kiemi wygodami: przedpokoju, 
na żądanie i kuchnia. Andrze- 
ja 7 m. 13. 

638—3—1 


ii AA 
aginął paszport, wydany z gm, 
Radogoszcz pow. Łódzkiego 
gub, Piotrkowskiej na imię Estery 
Markiewicz. 630—3—i 
ZE karta Od paszportu 
wydana z fabryki Hirszberę 
& Birnbaum na imię Sury Gitel 
aginął paszport wydany prze« 
prezydenta m.  Włocławsk, 
gub; warszawskiej na imię Fran- 
ciszki Kaniewskiej. 
643—3—) 


aginęła karta od paszportu. 
f wydana z fabryki Kogana, na 
imię Marjąnny w epnąg "2 


=i 


"jagingła karta od paśzportų 
wydana z fabryki W' Stola» 

rowa, na imię Bolesława Kwia« 

tosińskiego. ma 


rjaginął paszport, wydany z 

gm. Niesółków pow. brzer 
zińskiego gub. piotrkowskiej na 
imię Franciszki Rojek. 


onamana ana en.: 


aginął paszport, wydany i 
Ż gminy Małuszyn pow. nowo: 
radomskiego gub. piotrkowkie, 
na imię Aleksandra Opoczyń: 
kiege* W notesie były: bilet woj: 
skowy i metryka urodzenia 

634—3— ) 


m RR 
? 


